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rzucone wielkiemu narodowi przez 
imperialistów anglosaskie 

Wielkie I 
kale prZfN. 168 mi/i.onów ludzi. Stonowi to je-

sukcesy wojsk ludowych ooą trzecią całej ludności Chin. 
____________________ ..1 W ciągu ubiegłego ipóJ.roCLa iIJl"mia. ludowa 

MOSKWA. (PAP) - Jaik kom\llll'ikuje age!).-I wód~y XXIX-ej dywizji g-en. Li~Fu-Taj. gei!l. zajęła terytorium o powierZ'Ohllii 190 tys. kJm. 
cja Si'l1-Hua, podc2las waJd;:, jMór~ dopct"Olwad-z.i- major 'Lu-'In-Tsaj j linnli. kw. o luooości przeszło 37 mtli.onów lud'lii. Srtra 
lv do zajęcia miasta Lao-Ja:n przez oddziały MOSKWA iPAP. - J.aJk dotllo.,;i agencJa Silll ty woj5ik Kuomin1JanJgu za Iten o!k:res wyn05fl.ą 
c.hiń"Slki-ej armii ludowej, rozbita zo&tała 54-ta bua, w w~ku osta.bnic.h 71wycięstW <llfmi.i lu- 750 tysięcy !Żo~ni .. erz'Y. Z tej liCl;by 450 tysięcy 
dywizja nowej S-ej armii wojsk Kuomillltangu. dowej nad w.o}Sokami Kuommta!llg.u, armi-a lu- iołiruierzy dOSJtało !>ię do lIliewoJJi armi.i ludo
Należy uważać całą 5-tą armię za rozgromioną, dowa kontroluje obeooie terytorium o po- wej, w tym 16 gelllerałów. 12 gen-eraiłów woj5ik 
ponieważ dwie pozostałe dywizje tej armj~ zo- wierZ!chni około 2.5 miJiona klm. kw. zamiesz- Kuomin~-alllgu poległ.o. Na 61rol!llę arrmii ludowej 
stały rozbite w bi/wje o Huncz-Ju-Tun. I ---.---------------------.., 
wych, w-ucJwdzącyv.::h 6ię od P€ikin'll, chińska ~ W rejo'nie -c7Jt~rech główny1Ch łimJii k.o1lejo- . ~ 1 Y 11- iI [ ~ I 
ar·lILia ludowa w ub.mi-esiącu zajęła prze'5lZło I ~ 
20 umocnio[lydl pozycji W.ojsk Kuollllintangu'll 
jednocześnie wyzwolono okoJo 200 osiedli, po
łOŻ.oi!Jy-ch na terenach ll1a południowy wschód 

od Tia·n-Czin. Ogólna liczba mieS2lkańców tyob I ~ lk O' ł 
terenów wynosi około 100 t) sięcy OSÓb. 

Podczas ty<:h opera<:ii armia Kuominta.ngu 
IXJllio.·la widll:ie straty. Aormia ludowa zdoby- I 
la przeszło 200 fIJf'\UilJt oraz 600 karabinów ~ au- ! 
tomatów. Zdobyto ta'ue wieUde ~arpasy 000- ~ 
ża, ik·tóre wstały :l1'aty-chmias.t rozdZielone po- : 
między lnajbiednicjszą ludno-ść. 

Wśród jeuców, wziętyoh prlt:.2 cllińs:k:ie 
wojska ludo"'le w o'5ta·tn·-ch dniach do abiewold 
z.najdu je się zastępca dowódcy lII-ej dywizji 
wojsk Kuomd'l1'lCl!ngu - gen. Li-Ke-Sjan. dol'\'lód 
ca V brygady gen. Czen-fu-Mm, W!!ńę?Cii d-cy 
IX-ej brygady gen. Cz.an-RiaiIt-Lu, zastępca oo~ 

otwarto już 
na terenach 
WYZWOLONYCH 

CHIN 

Nr 40 (962)1 

!przeszło dob!rowowe 17 tysięcy żołnierzy Ku 
omimJba~. Ogółem iIJl"mia audolWa w ciągu o
statniego !półrocza ro'lJbiła 50 blfyg,ad wojsk 
KUIOi!IlJtrlltalThg,u, wzięła do ru'ewoll'i jeden s7JLiiJb 
alrmi;i i 13 s.z:tabów dyw4zyjny-ch i IOZlpędziła 

100 ipu1ków wojsik nieregu.JaI\1Ilych. 

alki na przedpo ac en 
o 20 kilometrów od stolicy Grecji toczy się zacięta bitwa 

Piechota chińsl<iej Mmii ludowej zaopatru
je ię w najnolVocześniejszą broń ame-rykań
shq - zdobywając ją na rozbitych dywizjach 
Czang-Kai-Szeka. 

LONDYN PAP. - Agen~ja Reutera don.osi RZYM PAP. - Radliostacja wolnej Grecji 
z A'ten, Ż1e prz.erz całą lIliedZielę sły.ohCiJĆ było dO!llosi, :ile oddziały armii demokratyC1JIlej zoa

. odgłosy w-aJ1ki aI1ty.telryjskiej .od strony gor takowały stooowjska wojsk ateńskich w odJeI P,amaElu w odległo~ci okoł.o 20 ikJlm. na. póbno- glosci kilkunCl!Stu kHome/rów na pó~noc od I ony z~':..~AIt __ ~_. ___________ A_te_Jl_. _______________ _ 

IFala oburzenia we Francji 
! przeciw otwarciu granicy francusko-hiszpańskiei 
I ,PARY! PAP. - Komu.n:ilvat o otW<Hoiu gra- dowych .oiklfęgu lPiIJl"ys:lci.·ego olfaoz SltoWdJr.zysze-
; nicy f(ancusko - hiszpaMkiej wywolał falę o-\lIlia przyjaq,ru 1l1Iiędzy Fraocjl4 arepublli!k<aństką 
I blHzenia postępowej opinij franouskiej. His'llpdlllią. 

Delegacja deputowdIIlyoo ik.omUtllistyc.znylOh J'eden z czołowyoh !pr.zy'WódiCów _.iązlków 
okręgów nadgran:i<c:zm.yc.h złożyła w IDJilllist-er,- zawo,dowych o9w.iadazyJ, iż nie jest wykluczo 
SI~wj.e 6pIaJW zagralIliiczny.oh uroczysty p roltes t, ne, że na granicy wybuchną strajki kolejarzy 

ProiteSltaJcyj!llą rewlucję wys1Jos-owail rów- aby przes1JkodzJć w pnejściu pociąg6w do Hi
n,ież komitet fedei'alny Unii Związków Zawo- szpanii". , 

--o-ry-w--'-o-sz-e-c-h ---.1-8 -k-i e-t-n i-al 
. 

De fasrerł otrzymuje m Uonowe zasiłki z USA na finansowanie w.łasnei partii 
RZYM PAP. W dniu wcrorajszym prezydent I rząd Stanów Zjednoczonych ma przekazać par I we, ukryte pIzez Niemców w półn.ocnych Wło 

~loch .d~ Nicola . po~pisał dekret, wyznac~- tii chr~eścijańsko-~emokratyczn~j i 'Ueofa~zy- szech. a. ZiraJbowane w czasie okupacji z Po1ski 
]ący dzlen 18 kWletma jako datę wY'borow stowsklm qua)unqUlstom p.rzedm1Oty wartosclO i Francjl. 
powszechnych we Włoszeeb. Dekret ten po- , 

~7t~:~iZw~atwierdzony zosiał już pnez radę Przemó ieuie przeriwyborcze Togliatti ego 
". < •• 

RZYM PAP. Ostatnie rokowa.nia., prowadzo
ne między związkiem wielkich 'Iłaścicieli 
ziemskich l zwązkiem zawodowym robotni
:kówrolnych, zostały zerwane ze względu na 
odmowę przedstawicieli właścicieli ziemsldch 
spełnienia żądań związków zawodowych. 

VV oko.licach Viterbo i Aquependente robo
nicy rolni obsadzili opllszczone grunta i obję
II zarząd niek tórych okolkznych majątków. 

* 
RZYM PAP. Według informacji z dobrze po 

informowanych kół politycznych, na posiedze 
niu zarządu włoskiej partii chrześcijańsko-de 
mokra tycznej ujawniono. że zastępca ministra 
splinv za.graniC'l.llych Stanów Zjednoczonych 
Lowett obiecał am!J.asador.owi Włoch w Wa
S7.Y'llgtonl.e umę 3 miltonów dolarów jako po 
m~ foioan ow~ d.a ~ de Gaspel'i. Ponadtil 

RZYM PAP. - Sek~elC:lIz generalny włos
kiej partii komunistycznej Palmiro Toglalti. 
wygłosił w Pescara przemówienie puedwybor 
cze, w którym zanalizował sytuację międozyna 
rodową .oraz omówił politykę wewnęt·rzną i 
zagraniczną rządu. 

Togliatti wezwał naród włoski da podjęcia 
zdecydowanej ak<:ji przeciwko impe.rialistycz
nym podżegaczom wojennym, podkreślając, iż 
nowa wojna OtZl1ilcza1aby dla maŁych państw 
ruinę j ulratę niepodległości, 
Omawiając politykę 7iagraniczną Włoch To 

gliatti stwierdził, że rząd de Gaspeti nie po
czynił odpowiednich kroków w kierunku na
wi17.ania stosunków handlowych z państwa
mi Europy wschodniej skąd Włochy mogłyby 
otrzymać na dogodnych warunkach potn:ebne 
im produkty. 
~d pr~ąl natomi'ilSt pa oc ameryk.-ań-

~ką, która oddaje Włochy nie tylko pod kon
trolę ekonomiczną USA, lecz również i )Joli. 
tyczną. 

TogHatti wyraził przekonani-e, iż przysz1y 
patlament nie z.atwiudU podpisanego osta-
1'1110 w Rzymie układu o przyjaźni i wymia
nie handlowej między Włochami i USA, Mów 
ca wystą.pił również przeciwko obecności w 
porta~h włoskich amerykańskich okrętów wo
jennych. 

Togliatti poddał ostrej krytyce politykę we 
wnętrz,ną rządu, zarzucając mu, iż kieruje się 

rozkazami wielkiego kapitału, 

Przedstawiwszy w królkim zarysie program 
frontu demokratycznego. Togliatti wezwał do 
zjednoczenia wszysŁ.uch .il demokratycznych, 
celem zapewnienia kraiowi nienodległo' ci, ;po 
koju i pN.CJ. 

PARY! PAP. - Według :i!Ilfoll"macji Il'adia 
w.o,lm.ej Grecji,· .oddziały <lIrmii demokratycznej 
roZlb.-hly .oddziały armiQ ateńs!kiej w miejsco
wości KUJfIIlawa iJooł.o Dimotik, zdobywając 
broń li ldJlD.uIIlicję. Rówl!1i.eż w IIriejSICowośct Di
ikelS W oikJręgu Oresotiad ododz.i<1ły gen. M<Hlko
sa wyjparły wojska ateńsik.ie. Na drodze Kom.o 
J,in.a. zo-stał wysadzony w po'wietrze samochód 
z żołln~zami :m:ądu ateńskiego. 

Oddziaily demoOOr<lltycZtlle zaaltaikowa'ly w 
1iInfu 6 bm. m~ejiSoow()lśĆ PyJi w !północn-ej At
tyce i Zlagrozily tC1J1l1ie na jeziorze mara toń
l/kjm, .z którego At€'ny są zaopalrywane w wo- 
dę. Rząd ateński skierował do miejscowości 
Kurka rezerwy dla zabe:r.pieczenia tej tamy. 

W związku z {lOjoWJC111em SIę zbrojnych 
oddziałów gen. Markosa w pobliżu Aten -
dd'ogi podmiejskie stolicy Grecji patrolowane 
są dniem j nocą przez wojskowe czołgi... ame
rykańskie. 

Dymisja rzą~u japońSkiego 
.LONDYN PAP. - Ageocja ReUlte.ra doiD.o

si z Toikio, że premielf Katayama. /l'Wlrócił 6lię w 
dinJLu 8 Lutego do dowód~twa naczeJ:ne.g.o 'WIOjsk 
soj.us'ZniC7iych z prośbą o przyjęcie dymisja ga
binetu. 

K.oorespooooot Reutera dodaje, że Ulpadek 
rządu był o~z,ekjwanly po ro'llamie, jaki na"" ~ 
pił lDIiedawtD.o w jaJpoń-s.\.iej partii 6ocja1-demo
lcrat"ylc:1lnlej. J?ire.lI'.ier KaltayaiIlla należy do IPra-
1Wii~~ .'!\lid!łP,~ .~~ "Oa:l~~i .. -
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M aszyny z Czechosłowacji 
dla przemysłu polskiego e • n· 

GLOS . , 

o $zy łów ry y. • I f 
chronią Oswalda Mosleya przed gniewem robotników 

KRAKÓW PAP. - W wyniku ł"ealizacji 
polsko-czechosłowackiego ukIladu handlowe· 

. go nasze fabrykt obuwia ołnymaJą poważną 
liO'Lbę maszyn, która um~liwi T'O'lbudowę ł~h LONDYN PAP. - Prasa hry'tyjska udz;ela we] parW faszystowskie! pod nazwą "Ruch ley'a % ooJego Kraju, odbył się w cen/rum 

wiele miejsca wiadomościom o wiecu faszy- Zjednoczenia". Londynu w gmachu szkolnym na WJlll'Id-
zniszczonego parku maszynowego. stowskim, który odbył si.ę 7 lu1ego ~ na któ- Na temaJt tego w'iecu, OI!9a!ll bry'tyjskich I Street. Na murach gmachu wJdniały na"Jsy: 

Od pazdziernika 1947 r. otrzymaliśmy już: rym Oswald Mos}ey, przywódca faszystów -s.półdrielców "Reym<lld. News" pisze: "Wiec, "Tutaj przemawia Mos/ey - Jest to obr'lzq dla 
43 obrabiarki do metali, 'l których 31 sztuk bryty;sk,ich, zakomun ikował o zalożeniu na- na który przybyło kilkuset zwolennioków Mos- l naszych dzieci, uczących lllę w tej szkole", --
przeznaczono dla południowych zakładów obu , Dookoła gmachu skonsygnowano kilkuset po-

wia w Chełmku, pozostałe otrzymały radom- Rozr glo owe w Iranl-e I Jicjantów. Policja strzegła przyległych do szko 
skie zakłady obuwia i śląskie, Nadeszły też 3 ly ulic, Jak gdyby miał tamtędy przeJ~Mżu~ 
transporty części wymiennych do maszyn obu orszak kr.ólewski. Nigdy dotychcza3 wiece, u-
wni h 6 ' 18 USA przysyłaJ·q zaml'asl chleba _ armaty rządzone przez MosJey'a, n,te były strzeżone czyc oraz wagonow z maszynami gar przez tak liczne oddziały polic]l. Ob)"d'Wlll 'WY-
barskimi. MOSKWA PAP. - Z Teheranu donoszą, że spelkUI':łlIlItów zbożowych.. Na miejsce 'Zajść wy r ,llQltów WilflrJd-St.reet OSItrzeg1ly iko<rdolIly !policyj-
Przybyły talkże pierwsze transporty maszyn w mieście Kum dosuo do powarimyoh rozru- jeohali przed6lla-wiciele wła.dz .teJherańWcll. na, kJwre nie :pnepu5zoc~a!ły !lloikogo z wyjllt-

obuwniczych w ilości 237 sztuk Maszyny te chów, w czasie których policja strz.eolała do Według prasy liR"ańskiej, zagadnienie zaopa- kiem dziennilk:.al!'Zy, mogących wyka;zać się 
wpłyną poważnie na rOZbudowę' naszego prze demo,ru;trujących tłumów. trzenia ludności IV chleb coraz baIltziej zaos- przepustką Scotland-Yardu. ObUJrZone tłumy 
myshl obuwniczego 1 skónanego, Dalsza do- Przyczyną rozfllchów bylo podrożenie chle trza się w całym kraju. Szereg dzienników ob- IO!lldyńczyków ma.n:ife6towaly swe l!l:iezado'Wo
stawa maszyn z Czechosłowacji Jest w tra·k- ba. Democnstranci W) bili okna w budynkach ciqża odpowiedzialnoscią za ten stan rzeczy lelllie. Mosley wygłosił lIla wiecu przem6wi&
cle wyk(}ll"ywania. rządowych i z.demolowaJi magazyn jednego ze wewnętrzną politykę rządu. nie, w M6rym z-apoowiedzi.a!ł, że "Ruch Zjedno-

------------------__ -------------------------- CleD!ia" wysUlnie s7Jereg kandydatów do pM'lla-No rozhoz bon"'eróu; IJS.4 mentu, wśr6d IMÓ'l"yc-h będZlie figurovra!ł ;i on". 
,.Reyn.olds News" don.Ot5Ii., że 7:'Wo~emnky 

Mool.ey'a mieU na robie mundury 2: lD.as'Lywka
mi, na. Iktórych widnoiała srebtrn.a błjnskawica 

: s.rebmą obwódką otoczone słowa "Heil Mo4-
:eyot. ra cus 

Maurice Thorez o prowokacfach imperialistów. amerYkańskich No Dlorąlnesje 
PARY! (PAP) - Generail.ny sekretaorz fraJll

cuskiej Partii Komunis,tycZIl1ej, Maurke Thorez 
wygłosił lila wiecu w Hawrze przemówienlie, 
którego wyshlchało 10 tysięcy robo tIll!i.k.ó w, ma
rynarzy i innych pIZedstawicieloi !klas pracują
cych. 

W prz.emówieniu swym Tho<rez omówił mię
dzy innymi e.kspaJllosję imperializmu amery
kańs-kiego li podJue5lił, że pod lIlaciskiem kapi
truliostów z Wall-Soheet i militarystów Waszymg 
tonu odbywa się w chwili obecnej likwidacja 
francuskiego przemysłu lotniczego J samocho
dowego. FraJllcja, wbrew woli narodu, wdą
gaJlla !Wstaje do bloku strategicznego i wojen-o 
nego, montOowaJllego pr'lez Sttany Zjednoczone. 

ne, nieZibędne do tego, by StilJlly Zje<lnoczOl!le 
mogły opanować świat. Zro7Jumiałe s.tają 6lę 
W tym świetle ta!kże niektóre bOolllba.rdowanla 
amerykańskie, np. bombardowanie, w którym 
zniszczono Hawr. Chod'l-iło o gospodarcze 'l-ni
szczenie ewentualnego konkurenta okresu po
wojennego". 

Tbo'rez następnie naopiętnował o&ZczercZoe 
twierdzenia, jakoby Związek Radzieck.l dążył 
do wojny. "W roku 1914 - poW'ie{i1liał Thorez 

Plan zbytu węgla 
"Za pomocą o.Qzczerstw i pTOwokucji - m6-

wił T?orez - .jmperi?!i§ci ~hcq. nas podburz~ć 11.4 m: I. tnn - dla kraJ'u 
przeCIwko ZWlązkoWI RadZIeckiemu. Obearue , 
lI"oorumiecie, dlaiCZego w aasie wojny drugi \ WARSZAWA (PAP) - Plan 'lby1u węgla 
f,ront powstał 1: takim o,póiroden.iem. Nie tyde i brYkietów na pierwszy kwartał br., rzatwieł"
szło o to, aby zadawa.ć ciosy HitlerowI. Wję- d'WIly!!la ootaŁnim posiedren.illl Komitetu Eko
cej chodzjłc o oto, by 'Zająć ;poozycje skategkz- nomicznego Rady Mini&trów, pnewiduie ogó-

Protest Ugandy, Kenii . i Tanganiki 
przec-w wyzyskowi brutalności A9g osa sów 

NOWY JORK PAP. - Delegat Związlku I riów, po,loiouych na wscohodniolll wybrzeliu 
Radzieckiego w Radzie Bezpieczeństwa, amba.- Afryki ,tj. U ga'nd y, Kenii i Tangamrl.iki. Petycja 
sador Gromyko, z-!o·żyl w sekretariade ONZ· zw'raca róWlnież uwagę ONZ na praktyki dy
pi'SIIlo oraz petycję, IPTzesłdiIlą na jego ręce .~kryminacyjne, stosowane przez Brytyjczyków 
pnez Sem.akula-Milumba - przedstawiciela na tych obszarach. 
mie..<;z,kall<;ÓW Uga!lldy. Petycja domaga się , by Pismo 'laląoone do petycji 'Zawiera prośbę 
ONZ przeprowadziła dochodzenie w sprawie do ambasadora GromykJ: by przekazał petytCję 
ek-soloatowania 'przez Wi€lką Brytanię tery to- od,powiednim orgacnoom ONZ. PiS/mo to s,twier-

, _ dla, że syt'l1acja poJityona ludności Ugam.dy, 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkm, którzy oddall ostatnią 
l)osługę naj ukochańszemu l\fężowl, Oj
cu l Dziadusiowi 

Kenii .i T1III1J9a!lliiki jest bardzo ciężka. Ludność 
ol1i,e widzi dla &iebie innego wyj ŚC'i a , jak tylko 
przekazanie sprawy do rozpatrum'ia ONZ. 

- Z'wiązek Rad7liedd nie [st:n.i.ał jeszaz:e, a Jau 
res uczył nall już wtedy, że kapitalizm prowa
dzi do wojny. Sami imperialiścI dążq do no- elida "Bizoneri" lIC 
wych wojen". W !l'oik'll pańsk.iJm 1941 język wszysłikń<:h ą-

Thorez zaznaczył, że dop6ki ob6z demokra- wilizowdiIlYch IIlMOdów świa~'a Wli"oogadł &lł 
tyczny lest -:- tak jak dziś - silniejszy od o lIloWe 5łO'Wo _ "Biz.ond.a" (a wszystko })ne
o~ozu JmperlOlJstycznego, dop6k! klas.} robo!" mama !Za tym, że rok 1948 pnynoi e6ie lIlam lIlo
ruc~a Jes~ zf~o.czC?na, wszystkie prowokaCje wy t~nnim, który bnmieć będzie "Tlli2o:nia", 
wOjenne lmpenallsto.w będą stanow(:zo dem as- zTesZtą już nieśmialo Ja!IlSowany), 
kowane J będą dławione w zarodku. . 

TermolIn "Biz.onia", tak dobIZe z.n.alIly nawet lIlie-

w I-ym kwartale 
5,2 mil. ton - na eksport 

zbyt uważnym oyte,l,ni'k.oolll gaa:et, ulega niekiedy 
iorolllicznej deformacji w ustach samych N~em
ców, oy uwaŻD-yl:h obserwatorów zagranicz
nych. Rrzmi W6WOZM "Bi.zonexia" l pTzywodzi 
na myśl nazwy dalekich kraj6w kolonialnych 
- Polinezji ay I'Ildo:nez.jd. :Mniej w tym teT
moilIlie złośliwości oy i<rorui, niżby 6dę mogło 

łem do rozdZliału 16.659.000 ton., 2: czegu na zu- zdawać. Bo czyi ang\Iosaocy wielkorządcy 
życie w kraju przeznaczono 11.429.000 ton. na dwóch zachodnich sotref Niemiec nie czyni~ 
eksport zoś 5.230.000 ton. . wszysbkJi ego , ooy je upodob:n.ić 00 tery.toOrium 

Na cele W)'ltwórore 'ZUŻytych będzie według koJo.nialnego - zał!"óW!llo prz.ez swe zachowa
planu 6.969.000 tOIIl węgła i hrykiet6w. Na nie gorlnę "saihibów", jak t przez SJto60wane 
opal przewidziano 2.885.000 ton, w tym przy_ pIZez siebie ,,metody" gospoda.rc.ze, zakJrawa

jąc·e IlIiekiedy na. "cuda wschodn.icll foakJitr6w", 
dzial kartkowy wyniesie 290.000 tOll, epr,ze<laż Czyż nie do "cud6w" naJ.erZy" IUlIiC'Z.1'ć &flIIIl<8 tri. 
wolJnorymlkowa -:- 3"5.000 ton, ElPrzedad: dwb«ti- elk6w, mającyah śwjadoyć o tym, że AIlIqJosa.si 
COM'a (w ikoopallmach) - 280.000 otoIn, dla wsi - nigdy lilie iIrorzylSltają oz ariemi«kiah rzasobów 
na premiowanie skupu zboża J htne cele prz.e- ,dla, u,brlymanda swych WlGjsk okupacyjnych? 
znaczono 70.000 lon. W1eŚ 'Zaopatrywała e:ię Przytoczmy d1<'1 pnykl<lidu choćby !alkt, któ
ionte;nlSywnie w węgiel w drugiej połowie Uib. r. ~ wydan:ył. się IW proWiilIlcji Btrun6XWiiku: pe-
głóW!ll:1e w postaci premii za 'Lboti:e. W1e1I1. roibotnI~~ ładował .n!iemiecik,1\ 'Pl!lzenkę 

PIań zbytu zostal w styczniu przekroczony 'Z e.]ew4\.()1rów do wagonów. Po przY1.i.śdou do 
o 265.000 ton. Nadwy-bk.a ta IT'llUCO!lla zosta~a domu skolIlStato:val, ;iż ziljpomn.iał man-ym.arki 111ft 

zarówno na rynek krajowy, jalk na eikspotrt. elewaotO<rZe, PobIegł !Szybko na lIDJi.ejsce PJIilcy 
Wymi.kd stycZlIliowe w6lkMll1jll na to że iJoAci i iku swemu ~umlell'iu uj!I"Zał na wa.goll1ie, do 
węgla i brykiet6w przeMac'JJone' w planie ł.,~ÓTegc gO~Xl!!lę temu ładował ps:ren.icę :nie
kwartalnym na rynek wewnętrzny i na eksport, IILlecką, na']llJS; , ,,K~a~yjs~~a ip!Szen:ica". , 
będą niewątpliwie podwyższone, w głównej' SIl :' opolu<,Nt?oweł BlzolIlm. odb.~a się. ~ je
mierze dzięki stałemu przekraczaniu planu pro-I c e prośCJ.eJ - J~ l,>O~aJa o.fi~J,aJ:nr:. bmle.tyo:n 
dukcji przez przemysł g6rniczy. (N.r 112) a:merykańsJoiea aJd:mlllllS'tra,<:jl WO~eI!l

n,eJ - na wagonach z :niemied:im!i wyrobami 

ANDRZEJOWI MILI~SKlEMU 

współdziałając w organizacji pogrzebu 
i biorąc w nim tak liczny udział. a 
przede wszystkim Zw. Zaw. Pracowni
ków i Robotników Przemysłu Włókien
niczego w Łodzi i Kolu PPR przy 
PZPB Nr 3 skł!adamy najserdecznfejsze 
podziękowania 

WszystkIm tym, a w szczególności kolegom z M, O., którzy 
oddali ostatnią przysługę 

l 
włók.ie!l1.!lliczymi pisze się po prostu: "Własność 
nądu USA". 

D~eją &ę "cuda" z masłem w fmnie Stuclc 
IOOd WJtte (w Bl'UIIIS2W1iiku): prryWOlll! 6ię ~am 
~a~o a;i~mieok!i~h farr>meorów, waży, d:meIi na 
~artkJi l ... pakUje w papier CI: 1Il<illPi6em engiel
skim. A. ~t~ - ipr2le'l .~en[{o !wydaje 64ę 
te p~CZIkd .zołmem.om MmJl'l Jego Króleowskiej 
MOSCl - J~ jalko masło d:m.polTrowane (1ylko 
nie batrdw wiadomo s.kąd1). 

ś. p. ROMUALDOWI ŁOJEWSKIEMU 
składa naj serdeczniejsze podziękowanie 

ZONA ł RODZINA 
479 g WSPOŁTOWARZYSZKA ZYCIA Zai6te, cz"Y'Ż nie Sil !lo IIZ'tuCzl\ci magd.~e, 

godne daITekli.ej Po'lillloezji ClLy i~o terytorium 
koJOIlli ruInego? Z, Ł, 

r.P .. ~~~;Wga ...... ~~mm~ .. Ba .. ~*M~ ...................... .a ................................................................................ ~~ 

16 ją torbę. Nie z.d~yt jed 1edln·alk ta'Wi.ą;z:ać, i talk dWA) f()izdla~e'Ś jUlŻJ p~elll.iięod'Zy a o.a j ,e
~y z.nów <l~i.e kOO'1e~ rZ'ulClhły mu sięJ do sifenn wllinJelIl l!1oa&wie:ceu i balem sic, że jeś 
nog, a op-owlada!nia aoh hyfły tak m~os- mi dasz:, oto nie s.tCllrcZy starwm i ko'b'ie
ne, że Choctża NalSred'tn ,nie wOOając się, t!01ln. 
d lalł im tpi.en~ędz.y l1a zalpłaocenie dług.u t]!.. 
c1l\V'Iarzorwi. Gdy uJ'rza'ł, że ~oz'OlSItalłe iPie 
Ili.ąd·ze stall'cz3, mll.l zQRedwie na llltrZ'Yll11ar 
nie trzech ma~trów, zdecydował, że naoe 
warlto za w r.alcać SOłli,e gtł'OiWę pro.'Cio'wni:ao
mi i szcwd'rą ręką zaczaJ ror.lldawać 'Pie- I 

- Spó;irz - mówiła, ł'kaljąc, - jeM cho I - Chłopiec jest rzc cZY \\' i:cie ciJ,o ry _ ni.ądze J)~oSitałYlm <lJIUlilf1u!kom Dźalfara·l 
rYf war?i jeg,o v. yschly i twa.rzyczka je- pOI\Vfiedzia~ Chodlia NalSred i,n - i nie na- W ,torbie poZ'oSlualło ni·e wię.ooj j ia'k alilęć 
gO płonIe. On 'lllIllrze teraz mój biedny Ieiy trzymać go na sI ań'c II , gdY.i jalk mó- set talngów. r wtedy Chodża NaJSredlitn za
chłopiec gdzieś na drodze, g·dYli i mnie wi A vi'cennl3, promielnie sł.oneczne Zg"€!SZ- uW3Jżył na bolku ieszcz·e j,edme'g"o() człowile>-
wygnruli z mego d·oml1 , czają w ży:łach krew, 00 o()czyw.i,Ście ka, Iktóry nie ZlWraca'ł s1ę dJo n~e,go '0 iPO- I 

Chodia Nasrediil1 spojrzał na chudą, ohłOlpcu .n,ie ;przyniesie 'Po,zYTtiku. Oto moc, me [}la twarzy jego \VJnpoisa.ne byoło \ 
bladą twa'rzyczikę dzieoka. na jego prze- masz dWl'e'ście tall1gów, wra'ca~ jak naj- wieJ'lde zmartwi<Clll.te. 
'zroczyste rączki, pOltem :przy1jrzał s~t} twa szy'bci<ej do. domu, z;Ó? ~1JU .okła,d na g'ło- - Hej, ty, !)OISł'ijlClha1j! - zawołał Cho.
rzom si.e,dzący'oh, I kiedy I.d rza1ł, ź.e twa- :ve, a oto )eSlC'ze P'lęcd zlles.lą~ .ta'l1'g6:v, a- dż'a Nasre,~im. - nąatCze,go ~'Ped'Zisz tuM, 
rze te są opwra,ne Z1I11a rszczikami , znluJŻo- z'e1by'ś mo,gła z;awola~ lekarza l !mplĆ le- czy nic ni'e jeS't,e,ś wJlnj,eTll J.i.chwiarz<OiWi? 

kall'Sotwo - Jes·lell11 mu wi,nJe,n - głu,cho p'owUe-
ne ci'e'r;pieni'ern, że oczy prlY'gasły od wie· . dział cz:łowiek. J wtro w kadd.a'l1fc1tC!h 
cznych lelz - ja:koy os,try nóz 'Przebił je- A satm 'PomJ",ś.la J: "M ożna sic dl();S1ko,naUe sam pójdę n13 rymeik n ief\.v'o'!'nilków. 
gO serc'e, kurcz 'ohwydł gO z,a gard1·0 j od ohe'jść sZ'e,ścio'l11a majs trami". _ D1aczeg.oż więc milllczaq.eoś d.o teJ 1>'0 

żaGu i oburz.enia krew gorąca. fruJą ude- Ale wówczas lliPa,d~ mu <lo nóg o'g"rom- ty? I 
rzyła mu w tW'alrz, Od'W'rócilł się. . . 

noego wzrostu broda1y kamiel11uarz, rodzi- - O S'ZcZlOdry i szJ1a.chetJny wę.drOtWcze. 
- Jesltem wdową - mówiła daITetl ko- ne iktóreg"o j 'u1tro midi sprzed'ać w ni·ewo nie wiem k:im jeStteIŚ? Cfi.y j'eiSreś ~ 

b~et.a, - M66 mąż;, 'kltóry umarł p6l TOtku Ję za dł1lg liochw1alr:oowj Dżafarowi w wy Bo,&,ae,ddiJI1tCl111, kit6ry w~nszte'd~ z gro,bu~ a(by 
!temu wilni'eln był lti'chwia'rz'Q1wi dwi'e'ście so·kośCi C'zf'ery"tll tanl/:ów ... ,.Pięciu maj- pomóc bied~kom. czy tteiż jesteś amYlJ11 ---, 
tan~ĆJ\V. a we.dłl1i prawa d1lu,g pr~esz,eod.ł gotrów to oczywiście malo" - pomyśla~ Ha'rtl,n-Al-Raszy,dern l ). 1) Harun-A!-Raszyd - władca arab3ki, fiłyi1 
na mnj~ ChOod:i-a NaiSred:'I1 i z,nów rozw,i ąz.a'ł swo- l - Nioe zwrociłe'l11 Soi~ dl() deibite, gdiylt i ~;d\,~e 6welJń uoimtter"~wania dla spraw 
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",,,sprzedaż n'epod'eqlośE!. To I OUlO 

Tańco\yaly dwa Michaly 
$cJśle biorąc, żaden z nich nie ma na jmię 

. Michał, clioć obaj są !LIlanym.i specjalista
nu od t. zw. "michałków".,. w poHtyce ("mi
cha/kr w potocznym tego slowa znaczeniu są 
odpowiednikiem kosfiałków-opałków, dyrdyma
łek, hocków-klocków itd.). Trudno Jest ulS·ta
Jić, klóry z nich jest "duży", a 1ttóry "mały", 
gdyż obaj są raczej sredniego wzrostu. Nje 
można także powiedzieć: jeden - chudy, drugi 
• - gruby, ponieważ obaj są jednakowymi tłu
śoiochami sensu slricto i w przenośni (jako 
t. zw. "grube ryby"). Cocl.ą różniczkującą mo
głabY być okoliczność, iż jeden "ma włosy", 
drugi jest łysy, jeden nosi okulary, a drugi tyl
ko monolcl, jeden ćnLi cygara, a cŁrugi papiero
s}', ale to raczej nie jest takie Ź'sto/ne, jak fakt, 
lŻ pierwszy jest reprezentantem konserwy, dI/l
gi - przedstawicielem partii socjalistycznej (?) 

Teraz, Czytelnicy, już chyba wiecie, o ko
go chodzi? Tak jest, zgadliście: chodzi o ClllbI
chiIIa i Bevina. To są właśnie "dwa Michały", 
tańczące dokoła tego samego "Molu", tl. nie -
stołu, ale bloku. Bloku - "zachodniego". 

Trzeba oddać sprawriedliwość "Michałowi 
1. konserwy", iż on pierwszy zaozal "krążyć", 
zaraz niemal po wojnie wystąpiwszy z konct!p
cją "Stanów Zjednoczonych E-uIOPY". 1'0t!lń
czyj, poskakał i przestał, ,pon,ieważ "wy teP się 
nje udał". Teraz 20 lo, od pewnego czaru, tl/ń
czą oqaj: i "Michał z konserwy" i "Michał 
z Labour Party". Każdy z nich niby na własnq 
nogę, ale pod dźwięki tego samego skocznego 
marszC/(Ia). No, i obaj starają się "zdążyć". 

Nie wiemy, jak się uda - jeszcze raz -
Churchillowi (ma dopiero przed sobq konfE!IIen
cj-ę w Hadze), C/le Bevinowi jut ~ię nie udało. 
T Szwecja powiedziało: nie i Szwajcaria rzekła: 
veto i nBenelux" oświadczył: hm, hm, zQbaczy· 
my." 

Niełatwy to taniec ten ,,<blok". UeSA aac
dzo naciska, żeby "krążyć", ale m,kt z paoJ'tne
rów nie może jakoś "zdążyć". Jesteśmy też 
pewni, że z tego krążenia i okrąŻ-Clnia nic nie 
wyjdzie. Co najwyżej z.mieniony tekst pi'osen
ki: 

Tańcowały dw.a MichaJy, 
ale oba \Się - wsypały ... 

Włoch de 6asperiego -
Dl).Iioa 2 bm. podip.isaI!ly ZiO~tał pomięd'Zy Wlłochami i S1'il!nami ZjediIl'oozolI1ymi uikJlaJd 

"o przy jawi , handJu i żegludze". TeI'In.iIn uk~adu określony jeJS1t lllJa laJt 10; wejdz1e on w ży
cie po ~atyfikacJi przez 'Parlamel!lty obu krajów. Jeśli ta a-atyfiika.cja lIlastąpi. lllIkład "o plI'Zy
ja.-'mi" sŁanie się decydującym etapem na drodze calkowitego podporządkowania Włoch Sta
nom Zjednoczonym, zarówno pod względem politycznym, ja.k i gospodarczym. 

Nie'Z;wykly to zaiste ooa:d - i przy.pomina Umowa przewiduje m. im" że obywartele obu 
mocno ~óżnego il"odzaju umo·wy, zawierane po- pańs,tw mają pralWo 5wobodneg~ wjaaldu .i za
między wieLkimi Jtrajam.1 ~mperialis;tycZlIlymi mies2lkania na terytOlfJum drugiego państ'Wa, 
a wladcamj i kacykami terenów kol-oniaJnyoh rozwijaI/;ia lam wsze.1kiej działalności o charak
i lPółkololIl,irolnych. Aczko,lwi,eOC ooa.d włosko- terze przemysłowym, handlowym, fi,nansowym, 
a:merYlkańS<.\i wY'0hodzi z teoretyCZlIlej wsady naukowym, kulluralnym, PROPAGANDOWYM 
tzw. "równych mo.żli'wo,śd". w daJnym razJe ta (I) i iilant.ropijnym, nabywa'nia ruchomości 
zasada je-st czysltą fikcją, pollliewari &labe go- i 'I1ioeruohomo·śd, doikOlnyw.aJllIi.a badań geoJogicz, 
spodarczo, :pozb<i!wi<J:ne surowców i der,piące n yoh (1), eksploa.towania bogalQtw :na!lu'raJ
na cmonicz,ne bezrO'b{)cie Włochy nie ma.ją nyoh (1) li rue,oglr<lllliczolnego dyspono1wćmia oSlią· 
i nie mogą mieć - ·rzecz jaSillit - ,/równych gaillymi dochodami. 
moriiliwości" z l·ak:.im kol{)sem go&podarczym, W-szystko to o.:z.nacza po prostu otwilil"oie 
jak USA. ~ niczym niehamow.anego do~tęjpu kaJpitałów 

Nowe formy wsrjólzawodnictwa w PIPW Nr 3 
krosien kOifltowych. Toteż wcale nas :nie zdzi

Tow. Józet Mazm wilo, że ww. Mazur pi'e~wszy w swojej fuJbry
- a,k,tywny człolne\k ce, a mplŻJliwe, że pierrw~zy w Łod1li, 'loaJpoczą<t-

PoJskiej P<ll'tti Ro- kowa,! nową formę współzawodnictwa 
bo bOliczej , sekrel·an 
ko')a tk8lni. PZPW wspó/zawa.dniclwo oparle na pomocy sąsiedz· 
Nr 3, komen{.]aJnt kiej. Tow. Maczur, który pracuje na ikorolSiIl.ach 
011.\.10 w z.akła. numer 130 ~ 131, o,raz dwaj jego rsąsied'lii zkrro-
d .{;h . jest takcźe !Sien Z<l!prolponowaJli 3 tka.czom z 2·ej zmialllY, 
prlOdowni,kiem przy pracującym lIla tych Gamych krosnach grupo· 
war",zt",tach. Jego we w,gpółz.awodnicŁwo. Wa,runk,j współzalWod

n a7.Wi&ko jest nam lIl,iotwa dotyczą rl<łJIÓWlIlO ;ilośc.i i jakości wrwa
znaille z "Tablicy II'U. iKooda z wyżej wym~eillJi.olllych gr!1Uip ma od 
ZWyiCię.zCó.w" ; ;pifze- powiadać za caW<ść !produik!cji sze5ciu k,rorsoilen. 
dębna lIlorma wykQ- Towarzysoz'8 przy.r~'k:Cł!ją rsoibi,e nawzajem. il"ze.tel 
mi!Jrn'il ItoW. Marzura ~ 'l"B . dz··_l • d" d . WYlll()si 140 _ 150"" pom<llga,c, l=ąC Się OSWlal Cll'eiIlIleID 

pDOcent. Jako jeden i spr,aw:n.o·ścią· Zysika na tym produlkrcja i 2I'frs-
7. pierwszych _prze- ik-alją !fik:acze. 
s'ze.dl tow. Mazur na Pionierom z PZPW Nlr 3 życzymy !powodze· 

E. Td'Il. wjększą obsługę maszY'n - .na obsługę dwóah rua w f02ą>OCZętym w5IpółzaIWodruictrwae. (B) 
I!~Hlnllllll ll.JIjll"llIl'II I ,I',lil~'II'I"I·'I"I'lJjlf,JilL;li~I,1"lblllijl'll1rIIiI'l~ 1 1 '1~'.l ilm ,1III:1I111'l1ll1nlillill'lr i l'lI' :IIjIIIII~,~11nłll 1 :1

'
1.,1 ~11' il"1 , 1,""1'11'11, 1"1,.11111 ' 1:lrll"I1I~lrnI1lIAII'I'1~I,"~II~IJIIl'f'Il~IIIII1~II!I1I""Mnl~li1liim"lIIIn l""11111 111 I 'lIi l'!I.I. 1rIII' IIIIIII nl' IIIII'1I1101l11l1l 1i1Q 

• a ko o 
amerykańsk,ich [la teren Włoch udzielenie mu 
,generaiLnej li cal!lrowiltej iIro[l~jd naeksploćlJta
cję wło;;kdoo bogaotw lIl>atm<ł1nydl, lÓ,a O1P1mO
wC!Jnie iprzemysłu włoslkiego, lIla usadowienie 
się we wszystkich dviedzimaoo gospodariki 
Włoch i podpolrządkowalllie jej !interesom USA . 

DaJl&Ze punkty układu w sposób bodajże je
SZC7Je wyil"aźn~ejs"ly ob.ra:zują i6ltolbne cele i 100-
dencje ipil'r'tnera amerykańsik.iego. Tak więc 
okręty obu stro[l, stacjoiIlJUjące lIla wodach 1e
rytoil"Jalnych drug,iej strolIly, mają być ,,1!r6w
nane w prawach" z oilorętarmi drug'liego pań
stwa. Obywatede jeomoego z UJlcladającycll lSIię 

państw ikQlrzj'6tają rl-e swobodl!lego, tramzylbu 
prz.ez ,t€oI}lltol'ium drugiego państwa. WS?Jelik.ie 
cla .i O1Płalty, nalk.ł<łJdane na towary <łJIDeryik,ań

&k:ie - i lIla odwró.t - nie mogą przewyżlszać 
ceł i Oipłat, odpowiadających zasadzie "Ilraj
Wlięk&Zego upnywilejowania". UikJl:ady, doty
czące u.nili oelnej z iamymi państwami, mogą 
być zaW'ieraJne 1yJko za zgodą drugiej strony. 

W lIazie wo}ny jednej z UIIIlaw.iających się 

5 bron, "obywatele obu państw mogą być 21no
bi1Jllowcmi na terenie tego paiistwa, w którym 
znajdują się w danej chwjJj". W praikityce 
Q:Z1l1aJCza to. że w odpowiedrum momencie lIla 
terytorium włoskim może się 2maJeżć dOlWollna 
lic'llba ,,=obiILizQwanych" żołnlierzy amerykań

s,klioh. Przypomilna to nam hi~o-rię 6iłyiIl'nyclt 

,;turystów" gdańslkiich, ikltÓlr:z,y odegraJi t<lk złQ.

Wil"ogą rolę w rO(ljwoju wypadków II'. 1939. 
SiPecjailiny artykuł umowy ~strrzega, że 

"oby.wa,teJe, osoby iP'ralWne oraz fu1my jednej 
strolIly mogą bez o·grćlJniczeń zbierać, o[l(l"iloo
wyrWiać, !k:omUlniikolWać i rozpowszechlIli,a'Ć ne. 
terYltonum drugiej S'trolny wS7JY'Sltilde martena
ł~, iplr"l'eMaczolIle do QpuibliiJrowamia za. ipOŚlred
Il!.lobw.em prasy, rad1a, klilIla li il1llly<1h środków! 
Ta ikJaruz'll!1a miaJaby za 1k0IIlseik.we;ncję zaJcmJe 
Włoch amerykańską prasą, amerykańskimi JiI
mami ,amerykańską propagandą, otwierając za
razem jak najszersze możliwości dla amerykań
skiego". wywiadu. który zajqłby się, niewątpli-

b I t n e P I-o T e x t I-I e" wJe, z całą gorliwością "wieraniem materia-łów" ~_ własny i niepodzielny użytek. 

" * Szłachetna rywalizacja weteran6. pracJ Wsdłz~._~.. Zftłłłłowe i indywidualne - Ponad 1000 rellttli. prz~;:w~~ta:i~a:~~l:n~a.I:~:~kr~~~~~ 
ki w,tęża sił, - Plan przekroczOlY - lamieruRia na prz_IŚĆ - Jednolity fronl dałe wyniki - m~ 'WIłoską 'Ze "lIozumia!łym sprzeciwem J obu-

( 011 .spec,-e'ne-o •• J •• o6i:l"'nnl.~a ",,61--u Rohotnlcze-oU) rze-niem. Ta umowa, dająoa St<łJUom Zjedno-
~ -_-.......,- '7 0l0!IlIyiIIl wSl,ysllko, a Włoohom - II1Iic, jest do-

CZĘSTOCHOWA, w lutym. ć!IOlltieI1ki Qlb. Ludwiki WJlczak (192 pwcent nor- Torw. J<Lni - to stally D.'ob{)trnrik, który 1Pnz;es.zed~ kumeI100m lIli,es.łyoo<łJUego cyJ.l'i=u polittycZllle-
•. Gdy moWlmV o C'zęstochowskiej fabryce my). skręcarki ob. Ewy Jakubia,k (142,8 proc. pOlPrzez W&ystki.e lI1ieIJlail etapy pII'<łJCy robo,t- go fuDJperialiS'tów amerykańskich iW s10lSUJIlku 
d. "Union-Textil", obeCliie PZPW Nr 8, to I1a -normy) i wielu jnnych. . :ni~a na hali falbrycZIllej, lIlim IW PQłsree Ludorwej do ik~alj;u, iktóry - uległszy ipoikusom :z.amor
l)k.~w~1.y '{}1U!Il wy6ThWa się drohny, a jq.:kże RomaiO K!i€oł<łJU. towarzysz z bratnliej PPS, d-os2edł do gabi.netu dy,reik.to!fa lIlaczelnego. skiej ,/pomocy" - Itraci: pód D.'lZ:ąd<lml Ireaik.cji, 

'w)%a.bi<l 145,6 pr~ent normy. Na}le:psz;ym wy- Ambitne plany dyrelk<:ji poik.ll"ywają snę <leohy su.werenności li rue:z,ależności pańsbwo
rar;:em rea,lLz-acji haseł jedJnomego froll!Lu obu z niemnilej ambitnymi planami lIobo~ów. Po- wej. Zanim jE!6zcze. "plan ManshaJla" wszedł 

Antoni Jani 
llla'Czelny dyrek.toif 

"UtniOlll TextliJJe" . 

1o;w. 
Ludwik Wjeczarek 

przy wCł!rs~tacie 

aha[,aJkltel'YSltylcmy Jfaiklt. W falbryce pracują 
dwaj wetemnJ procy - IPI·acujący lITa salfalk.
bo,r,aJCh, ,toIW. W~a!dysłaIW StalfC7Jewski i 1\0,'\\( .. Lu
dw,iik Wie.czorek. Ohaj ooleri:ą d{) PJlR. Tow. 
s.tilJI'Cllewski ipTrl'Y's~.d,ł do f.ahryik!.i gdy mia~ 12 
talt a od tej ohwili pracu}e ari: po d.2li,eń dzisiej
s.zy. Ma poza sob-ą 59 Jat lPI'acy. A OOIW. Wie
coorek stoi :przy W<łJI6Zitaci.e juri: oz górą 25 lalt. 
Obaj :naJeżą dziś do ,,gWardii" przodowników 
pracy. W ctągu 1e41 roiku a!Ż do lilSltOpaida. 
prym iW wyścigu pracy trzymał tow. Wieczo
rek, a w lis1-opad:lii,e "pobił" go stary Irobociialfz 
Starczew.sik..i, zd{)by1wając lPierWM;p. miejsce. 
Tow. Starczewski wyrabia dziś 148 procent 
normy. A,le tow. Wi·ecro1r.ek ,,'llie daje się". 

Za'PeWlllia, że IPweści.grue st<l'l'ego koJe gę [ to
warzysza pra.cy... Współz.awodnri,e,two między 

Sortownia 

weterauaIIIli jest w pemym lOlku. Ramię w ra
mię ze ,,starą gwaTdią" robotrn.iczą w ramach 
wyścigu pracy klI'Oczy t8-letnia. ZWM-ówka., 
prządka Daniela Jrach, wyrab.iajqc 130 procent 
normy. Imię jej dziś zdobi lisrtę nagrodZOlllyr.h 
i wyróżniolIlych p'rzo:dowtniików pracy. A obok 
~a,jduj<t Ei~ imiona be'lt,partyJnyoh robQlbn;i~ -

I
br.ntthC1l partii rorboltnliczych, są ;nie tyrl!ko Itwierdz.rują je w rozmo;wach lIla ihaJ<łJCIh IStaa:wy w życie. (a !kiedy się 10 stanie -lIlie wiadomo), 
w;;pÓ}'p.~ z",brania partyjne. ale [ówn:ież wspól- i młodzi .0boGcy, partyjlni li Ibezpaa:tyjni. Włochy wstały obdarorw<łJUe um{)wą, ikltóra -
na :i zgodna p'Iaca peq>erowca i pe;pesowcao pra:y A żyde paD.'ltyjne w "Texthl-Uni.OInie" jeM iW gruaJ.cie neczy - odbiera, lim p.rawa państwa 
jed!nej maszydlie. Praca, której rezulltat lIeamy baa:dzo oŻylwione. Orgaru7Jacjoa faJbryClllla PPR lllie,pQclległe.go, ska!l.ując lIla żarosną rolę wasa!la 
widzimy w Q$iąg.ruięcjach prrzodow.n&ów. skupia jedl!lą cz'Wa,r;tą wszysbkich !I'Oibo,bnIilk.ów, 'I1O'wojo!Iskich gield'lliany i bugjnes~malnów. Do 

W<spółzawodnidwo "U.rui()ł[l.Jf,eXJtUu" idzie ouby'wają !Się regulaa:ne zeh.llaJllia partyjne oraz ,takich 1r€.Zlll1l.lta;rolW dOlPro,wad'ZJiły "Cb.'r21eścijań
w kierunku zespołowym i indyw.iduaJ.nym, wspólne zebrania z bral<llią PPS. Na rl-ebrCł!niach slko - demolCJJ:aJtyczme" rządy de Gasper'iego, 
Obecnie ruch ws.pÓJzawodniotwa oga 'r,nął pOllla,d tyoh: są omawJalIle wszystkie sprawy bieżące, który cieszy się 1P0paa:ciem lk:aJpitaUstórw li ob-
1000 Ioboln,jkóv,·. Na ogólnq ilość robotników dotyczące produkcji j bytu fabryki. Zna.::zny lS'llarników w10skich, kleru, elementów lIleo
- 2147 osób normę wykollUje W całości lub ze odsetek młodzieży fabrycznej jest skupiO'ny .faszys-torwsildch O!l'az l.drajców apTa''I'/y [obolt-
1.1laCZlIlą naawyżką ponad 70 procent. w szeregach ZWM. lIl:i.czej sp.od znaiku Sa,ragaJta. 

* Na o'dcinku kUilturalnego życ.ia TI(),b01niików Ale demokracja włoslw czuwa 1 wNasta 
Z z,a,gacLruien-iem wyścigu pracy łączy. się "Un~on·Textilu" go'dnym zaIIloltoiWanlia jest na- w siłę. UtwoJl2ony ostatnio "Front Ludowy", 

sprawa wykonam:ia planu i staInu p.rodukcji. stępujący faJkt: w bibliotece świetlicowej prze- pod przewodnictwem partii komtmistycznej 
Atóż, pJa.n za 1947 roku "Ulnion-TextiI" wyko- ciętnie wypada po trzy przeczytane książki i socjalistycznej, nie dopuści - trzeba mieć 
nał w przeszło 107 procentach, a:z:a styczeń miesięcznie na czytelnika. W ramaJCih śvtlie:H- nadzieję - do ratyfikowania hcmiebnej dla 
1948 roku plam. wykonano w 111,5 proc. Gdy cy dsbnieje, p.rÓCl bibJ.io1ek:i czytena, własM Włoch umowy i położy tamę nie do przebycia 
lPyltamy <J. dałs~e pIany i zamierzel!llia :naczelne- orkiestra Irobo'llni.c:z.a oraz z~ipół tearor<łJlny, irn~ na drogach, którymi zamorski imperializm zdą
go dyrektora, tow. Janiego - t{)w. Jani uśmie- tensywnie szykujący t>ię o·boonde do świetlico- ża do ujarzmienia Włoch, jako jednej z kluczo
cha lSIię li odpo'Wliarda: "za wcześnie o tym mó- wego konkursu powiatowego. W maJICU dom- wych pozycjj kontynentu europejskiego. 
wjć; chcemy, aby o tym opowJedziały konkret- na zo'!lbamrie z,naic.:z:na 'roobudorwa lok,ahl ŚwJebI.i- ~ 
ne cyfry, do osiągnięcia których dążymy!" cowego, Pow. , 

ELL 

Osta nie dni Hitlera 
(ciąg dalsZN) 

FANTASMAGORIE HITLERA_ I pragnie i rzucić w otchłań nicoscl jak naj-
fa wiadomość jest nieprawdopodobna, że więcej Niemców, czy też, ulegając zgubnym 

nie chcę z początku uwierzyć. O jakiej ofen· złudzeniom, pragnie zatrzymać i obrócić 
sywie można marzyć w tych waTUnkach? A wstecz koło historii'? A może po prostu drży 
jednak Berndt nie żartuje. Dodaje z nacis- o swoje życie i chce za wszelką cenę odwlec 
kiem, iż chociaż Hitler oznajmił o tym, iż woj o kilka cJlociaźby dni nieunikllioną katastrofę? 
:na jest przegrana, tym nie mn.iei nadal żyje I Prawdy nigdy nikt z nas się nie dowie. 
faJ11o.ją. Nie wie .i nie chce wiedzieć nic o I 
tym, co się dzieje dokoła niego. Nie tylko nie ' KRWAWA PRAWDA 
ukazuje się na froncie, ale po przyjeździe do Tel r~człiwej i krwawej prawdy, jaką 

Bolesław Dudziński. 

pokój mieszkalny na tym korytarzu, co nasz, 
obok toalety. Na tym samym korytarzu znaj
duje się również kancelaria szefa biura perso 
nalnego Lorentza. Naprzeciw Bormana - po
kój Vegeleina, pułkownika von Bellowa, ad
mirała Voss posła Hewela i majora Johanne
sa. Obok naszego korytarza zamieszkał gene
rał Burgdorf ze swym adjutantem, podpułko
wnikiem Weissem. Tuż naprzeciw naszego po 
koju znajduje się niewielki węzeł łącznoś-:i. 
W dalszych pokojach schronu przebywają 
osobiste sekretarki Hitlera oraz kilka telefo
nistek. Ochrona łącznie z wartą, kancelistami 
i służbą, slkłada się z 100 esesowców. 

Dowiaduję się od Berndta również o innych 
szezegóła::h. Chodzi o posła Hewela, który 
pełni funkcję stałego . przedstawiciela Ribben
troppa przy osobie Hitlera. Jest to dobrodusz
ny tłuścioch, pozbawiony na ogół jakichśkol
wiek nadzwyczajnych zdolności. Znajduje 
się obecnie pod:ałkowitym wpływem Hitlera, 
który wezwał go do siebie aż z Janny, gdzie 
HeweI przebywał przez dłuższy czas. Został 
wezwany do kraju, po objęciu władzy przez 
fuehrera. 

HITLER I DYPLOMACI 

Ber,lba nie wyszedł am razu z gmachu Kan- się kierował Hitler, przeżywając , w podzie
celarii Rzeszy. Nie wie, co się dzieje w mie' miach Kancelarii Rzeszy swoje ostałmie dni. 
ście. Nie życzy sobie nic słyszeć lub wiedzieć, Po tych niewesołych informacjach baron 
co mogłoby zburzyć w jakimś stopniu świat opowiada o tym, kt<J obecnie przebywa w 
jego urojeń i fantaz.ji. O ile ktoś z otoczenia schronie razem z nmni. Poza Hitlerem i jego 
próbuje otworzyć mu oczy na rzeczywistość, osobistą strażą, jest tu obergrupenfuehrer dr 
momenta!nie wpada w furię i wścieka się. Brandt. Jest również ulubiona wilczyca Hi
Marzy o ofensywie, ustala jej plan wtedy, gdy Uera ze swymi cz(eroma szczeniętmni. Ta 
armi,a sie rozpada pod ciosami nieprzyjaciela. wilczyca jest bardzo zła i Brandt ostrzega 
Na jego wniosek i rozkaz, Himmler i Goering mnie przed jej kłamI. Brandt to nadworny, 
wydali rozporządzenie wiesz,amia bez sądu co- obecny lekarz fuehrera, bo g-ruby prof. Mo-
iających się żohlieny. Wiesza się wszystkich rell. specjalista od chorób wewnętrznych, da- Na ogól H1t1er nie znosił swoich dyploma-
kto tylko się cofa, nie chcąc zginąć w bez- wny lekarz Hi.uera, 1:do~al już uciec. ~ów. :r;rig~y ich. nie przYj?,10wal. Nazy:v-ał n~e 
sensownej walce. Powieszono j,uż setki żol- maczej, jak "medołęgami . Zarzuc.ał lm,. ze 
nierzy, volksszturmowców i oficerów, mają- NORY OSACZONYCH BESTII I nil: w.szystko patrz~ ocz~a. zagr~lCY. NIgdy 
cych szereg bojowych odznaczeń. 'Schron j~t wielki. Na drugim jego końcu ~ez me zwracał najmn!eJszel uwagI n<!- ostrze-

Straszny terror panuje nie tylko v.: Berlinie, mieszka Goebbełs z rodmtą. Zajmuje z żoną zenia i ra.~y dyplomatow. ~tosunek Hltl~ra ~o 
lecz wszędzie gdzie jes, zeze nie stąpIła na ra- i dziećmi kilka pokoi. Nad nami znajduje Sięj dyplo~atow ::harakteryzuJ~ słynn~ histona 
zie noga nieprzyjaciela. Ten rozpaczliwy i bez BOIm61l. Mieszka on w jednym pokoju ze z h.rablą von Schnlenburglem, ktory prz.ez 
sensowny tepwr przyble,r!! najokrubniejsze for swoim i>omocn'iikiem, stadarŁenfuehrerem Al- dłuzszy czas był ambasadoT(!ll w MoskwJe. 
my w Gdańsku. Nikt nie jest w stanie zro- brechtem, swoim bratem oraz sekretarkami. 
zumieć post~powania Hitlera. €'li'f ginąć um K~o~~a. BormaD.'il majdu;e i"lę _ na. qÓt.z&, - iD c. u,l 
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.I. H. Szancer 

Smierć albo zwycięstwo 
Z cięŻlkiflIl sercem opuszczał Kościl\Jszoko Pol- \ ua się było przezwać: S~!a. 

~ę. - Jechał mro!Ź:ną, grudniową nocą i zda-o - Zwycięstwo ... - zasyczały i.skrv. 
wało mu się, że ta noc rOZ'po\Slta.r.t.a nad całym - Albo śmierć... uderzyło se"ce Ko-
ikrajem nigdy się chyba nie skońozy Dżwię- ściuszki. 
c:zala rytmicznie uprząż koni ciągnących sanie. 
- Dokąd się u.dać? Do Lip5lka? Do Anglii mo
że? Do Francji, gdzie lud zdo'byws·zy wo·lność, 
nowe stanowi prawa? 

. Zbliżali się do Kr~owa od strcny Brono
wic. Kościoo~ko prulTZał na 5trz·~chy w bia
łych cz,a,pach śniegu, słuchał Ujadania p,sów 
przeohodzącego w wycie. - Ale oto załosne 
pożegnanie przeszywaj,\ nowe tony, mocne, 
dźwięc.zne uderzenia młolów. 

- Od kużni bij.e blask na śnieżną drogę. 
Ko·ściuszko daje znać - zatrzyu:nać sanie! 

• * Sanie mJ<ną pmez Kraków. 
Gdzieś w płatkach śni.egu pr'zelatuje nie

bem hejnał Mar,iaoki . 
KościusZlko patrzy na rynek, na wieżę [a

t uszową, ro.zpływającą się w białej mqle. -
Nie widział nigdy tego mia.sta, a przecież ·te
rall, kiedy je mija w <pędzących saniach, ooaje 
mu się ja~ieś b li6lki e , dobrze zna.jome ... czuje, 
że mU6,i tut.aj wrócić i do tej kuźni pełnej huku 
mlo·ta i m i gocących iskier. 

OdI7l\lcił kożuch, ;podcho<lzi do kowala, k ,[ó- W Lipeku OC'Ze~iw~oli' Kościuszkę dawni 
ry stanął w drzwiach wypełzując w biaJą noc. przyjaciele. _ I :znowu rOZlpoczęly się nocne 

- Konie podk.uć? rozmowy, przygoto,wania do waJJci zbrojnej. 
KośduSZlko jakby nie słyszal pytania, pa- Kościus>vko obliczał siły. Pols.kie oddZiały _ 

trzy na rosłą po~tać chłopa na hl~ ognistego to ledwie garstka, wrogowie _ to annia .... 
wnętrzak,użni. Po naradzie 'Z Ko.łłątajem jedzie Kośc.iusz-

- Czy tędy do KraJkowa? - za,pytu,je ko do Paryża. Prlybywa tam 21 stycznia 1793 
wreszcie joakby ze snu zbudz~)lly Koś<n.us.zko. I ro1.n, w dnru, wkJtórym Francuzi ścinają 6we-

- Ano, jako sami widzicie ... - roześmiał go króla. Paryż =i.enił \Się w jeden wielki 
się kowaj, - a u nas gadają, że wszys,hlde dro- sąd s.tuleci. Nikt nie myśli o dalek i.e j Po,)sce, 
g.i .prowadzą do Kra~{Qwa, to i ta was p~wnie nie ma czasu na pomoc dla lPow'Stania. Zreso7.Jtą 
:z;ap.rowadzl. - Zagrzejcie się, panie, p'rzy ogni- Francuzi sami nie obrzymaU po,mocy, s ami 
sku, bo mróz tęgi, d do miasta jeszcze spory sięgnęli po wo.lność i s'P'fllJwied1iwość. 
kawał. 

Kośduszko postąpił parę kroków. Ogam'!'ł l, Kościll zko podąża w dalszą drogę. 
go żar... . Jej szlak wiedzie do ~locl1, 'Przez Floren-

Chłopiec nieduży, w zgrzebnej kapocie, wy- Clę, Rzym, Neapol. 'WTE'.67<c!e "'! marcu. wraca 
dmuchiwał miechem snopy ~6ik.ier, świecący-ch do Dre·zna. Tam reipadną os.latn le deCYZJe. Wy
jak złote pszczoły na Me osmolonych ścian. I ~;[cdlcy z 'kraju u,k~ęJmą przed KośduS7,ką oj z1o-

Wziął !kowal obcęgami kawal żelaza, w dru- zą w j:~o ręce najwyzszą wladzę· . .. 
gą rękę ciężki mło1 i udeny!. Uderza.Jo mocno -. Ja·"'lez słowa, }'lkle ha<sło mamy zawleze 
\Serce Kości\llSz,ki i taka się w lej kuźni serca do Ojczyzny? - zapyta jeden z nIch. 

kowalsJdego młota rozegrała rozmowa. - Zwycięstwo albo śmie'rć - odpowie Ko-
Mło.t dź,więc.zał: sciuszko. 
Dz·iń! Dziń! Dtińl * .. • 
Witaj nam! I stało s.ię. że w ma'rcu roku 1794, w pie[w-' 
A i6lk.ry rzaszumiały: Czy Już czas? $zych rozt'1pach wiosennych, jechał Kościm;rz-
Serce Kości.usz.!ci bIło głucho: Idę na wy- ko do Krakovia drogą przez Bronowice. 

gnanie ... na tulac21kę· I W6Iląpil do kużni, rozejrzał się i slPos·lrzegl 
- D1ac:zego? Dlaczego uciekasz? ~pn.rtą w kącie wio,tk ą k·os ę· 
Trz.asnął snopem ogni.a młot. - Kowailu, kujcie kosy - powi e d7..ol al. 
Coś się w rytmie serca pomieszało, ja.kieś - Przecież jes~e nie czas - zdzj'wił 'się 

!Słowa nadziei i rOZ1paczy naprzemian się plą- kowa·! - do żniw daleko. 
czą. I - Kujcie kosy na mocno - przykavaJ Ko-

W dwanaście godzin 'musi opuścić Galicję ŚÓU5z-kO - bo p,rzyjdzie wam kosić nie zboże, 
_ brzmi ro.z,kaz z Wiedni.a. a ch w dJ&ty. 

Musi uciekać na Za.chód, przekraść -się pod - Jak cza-s, to czas - ]X>.wiedz.ia,ł kowal 

- Jakież to nazwi&ko? - pyta mlo,t. * * * . 
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przybranym nazwiskrl'em pif'Z·ez Kraików. l! chwycił mocno ręką za mlo't. 

_ Bieda, Tadeusz Bieda... A kiedy naostępnego dnia na ryn-hl Krakow-
_ Smutne, jak na wodz.a, nazwis.kn. Trz.e- -skim przysięgal naczelni,k Kościus'z,ko, kiedy 

się w kościołach ro:zdzwoniły dzwon V, oct<po-lkllżnie, w których kuto kosy na wieJ.kie żnl
wiedziały im radosnym dżwiękiem chlopskie wo, na Racławicki bój. 

Na słonecznej polance, w starym lesie, 
założył sklepik Chrapcio. 

Chrąp.c1o był krasnoludkiem, a nazywał 
się tak śmiesznie dlatego, że przez sen chra
pał bardzo głośno. Mieszkał w tym lesie 
długo, znali go już wszyscy mieszkańcy. I 
wszyscy chętnie u Chrapcia kupowali, bo 
nie muslaJi mieć wcale pieniędzy. 

Siedział sobie Chrapcio w sklepie i sprze
dawał. A za co? 

Posłuchajcie! .,. 
Zaledwie sIoneczko wstało, w kasztano

wym domku Chrap cia zaczyna się ruch. Po 
chwili otwiera się sklcl?ik. Chrapcio wy-

Na SJEiusr&aau .. w iM*'" 

I wiesza sz:yldzik. z napisem "Mlec.z~a Dro
ga". To Jest firma:. Przed sklepiluem ro

I śnie dzwonek. Wysbuczy pociągnąć leciut
') ko za pręciki, a już słychać: dzyń, dzyń , 
dzyń. 

Do sklepu wchodzi Motylek. "Czego so
bie życzysz Motylku?" - pyta uprzejmie 
Chrapcio. "Proszę o naparstek pudru"_ 

- "W jakim kolorze?" 

- "Białym" -'- odpowiada Motylek 
. ,muszę posypać sobie skrzydełka, bo wczo
rajszy deszczyk zmył z nich puder". 

Chrapcio nasypał pudru w naparstek 
podał Motylkowi. 

- "Ile płacę?" - pyta Motylek. 

"Trzy krople różanego soczku". 
"Proszę bardzo". 
"Dziękuję. Dowidzenia". 

Motylek wychodzi a do sklepu przychodzą 
inni klienci. 

Przyszła pszczółka zmęczona, bo skrzy
dełka miała mokre. 

- "Proszę o promiell słońca, dam ci za 
to miodu". 

Przyfrunął słowiczek rozśpiewany. 

- "Daj mi Chrapciu litr ptasiego mle
ka, za trzy trele". 

- "A ja proszę o kilogram odwagi" -
mówi skromnie Zajączek - "przyniosłem ci 
za to czterolistne szczęście w koniczynie". 

ODPOWIEDZ REDAKTORA. I ki Zeńka i Michasia: 1. wpisać w kwadrat 
Zenek 1 Michaś Mlynczak z Zarów kolo Za- ':oyfry od 1-9 - po trzy cyfry 'oN rzędzie -

gania piszą, że listy czytelników' zajmują za by dłPi~~owo, poziomo, wspak i na krzyż wy

dużo miejsca 1 proponują, by zamieszczać tyl- pa
2 

°tak' 
Ś . l . samo tylko po pięć cyfr w szere-

ko odpowiedzi Redaktora, miejsce za zwo 010 gu'i od 1 do 5 
ne· wykorzystac na łamigłówki i rebusy. Co . ol< * '" 
wy na to, drodzy czytelnicy? stanowisko Re
dakcji było wpra'\\ dzie odmienne i dlatego 
wprowadziliśmy dział "dzieci piszą do "Pro
myka", gdyby jednak większość naszych czy
telników 'była tego samego zdania co bracia 
Mlynczak, mLlsielibyśmy poważnie pomyśleć o 
tym. Czekilmy Dcl. Was~ą odpowiedź. A nie
zależnie od niej - macie olo dwie łamigłów-

Zenon Obligacz, HankC/ Urban/ali, Gien r!k 
SmoczyńskJ, Leszek Krukulak. 

Dziękuje·my za listy. Pisujcie częściej, ił o 
książk,i na "gwiazdkę" bądźcie stpokojni. 

Kry!ia Ulik6wna. 

DzoIęki za pozdrowienia. Zagadki I r~b , J 

przyślij. Redaktor. 

Klienci przychodzą, wychodzą, a Chrap~ 
cio wciąż waży i mierzy,' pakuje i przyjmu
je zapłatę. 

Przyszedł niedźwiedź kudłaty, ale sklepik 
jest dla niego za mały. 

VVejść nie może. VVoła więc przez okien
ko: "Sprzedaj mi Chrapciu łut szczęścia, 
bo od tygodnia nie znajduję miodu". 

Chrapcio wyniósł M4siowi przed sklep łut 
szczęścia i mówi: 

- "To kosztuje pięć kg siły" . 
- "Drogo!I( - mruczy Niedźwiedź, ale 

płaci i idzie dalej zadowolony_ 
A klientów co raz więcej. Przyszła wie

wiórka po torebkę niebieskich migdałów_ 
Przyszedł ślimak po ser na pierogi.., Już 
późno, już wieczór zapada, a Chrapcio 
wciąż jeszcze sprzedaje. 

A kiedy wreszcie zdecydował się zamknąć 
swój sklep, przyfrunął mały Elf. Miał błę
kitne skrzydełka i srebrzysty gło:;ik: 

- "SprzedaJ ml, Chrapciu ,dwie tony 
śmiechu" . 
. . - "Tak dużo?" - zdziwił się Chrapcio. 

- "To dla wszyst.kich chorych dzieci. 
Dużo ich teraz choruje" - wytłumaczył 
Elf. 

. - "Ale przecież nie udźwigniesz wszyst
kIego, to bardzo ciężkie" - zmartwił się 
Chrapcio. 

- "To nic, wezmę pod skrzydełka, silny 
jestem". 

- "A ja dodam ci jeszcze kilogram siły, 
żebyś mógł łatwiej udźwignąć, II. dla dzieci 
dam ci różanego soczku w buteleczkę, bo to 
bardzo z~rowe. Nic od ciebie za to nie we
zmę, bo Ja też bardzo lubie dzieci", 

Pofrunął Elf. Chrapcio podumał chwi
leczkę i ~amknąl sklep. Niedługo potem 
rozległo :;lę z kasztanowego domku O"ło:lnę 
chrapanie. '" 
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"e ęenujmy muzykę śląską - wielki skarb na zei ku ury 
Na kiIótko pr~ 09ó1n/\ akcją ruchu wo,l- i framcuscy. W 18-tym wieJk,u cze,rpal O'bfide łO>Slle i obrzędowe, a rytmów i melodii oa:lą rjałem. Leży w nich bogaJta trEŚĆ dla studiów, 

nościowego 1848 fOIku uczony i jednocześnie natchnienie z muzy.ki polskiego ludu komporly- boganą pa,letę. W tonacja<."h d~w.nych [no'wo- ale sta'rajmy się wY'korzy6'1iać ją taikże w praJk
z~palony działacz społecZl!ly, Rudolf V~rchow ter ruemiooki, Jerzy Filip Te,leman (1681-1767). cze'SiIlych odzwierciadlają <się epoJti - podob- tyce, by be7Jpod~tawowy stał się Uilrzut, często 
!1~1-~~0~) . rodem z, Pomorz?, iktóry miał 00- Populamy rywa./. Bacha, przebywają<. jillko ka- nde jak w a,rcha.iźmie tonacji kościelnych i mo- cytowany d 11Żyty pr.zez b. Gregolfa w 1881 T. 
st<'!.c pOZl!l.JeJ p<l1lołoglem o s,wiatowej sławie, pelmi.strz w rezydencji magnack~ej nad Odrą: tywów etnografic=ych, nie mie6zczących się w stosunku do badan nad J{;UJlturą Sląs1re.: 
wyslany zo~tał z !T.=enia rządJu prUJ5<kiego lila I poznaje ją w Zorach i w Ps.zczYlllie. a potem a'rui w 'Dur aJI1i w MaJl. Cechy charaJkterystycz-
Sl~sik" w ceJu. zd~a sprawy z pdJThującej w tej w KrakQwie i rozgłasza jej chwałę w dziełach ne wy&tępują w najr6żniejszych odmiooach. "Długo Sląsk nasz ukochany 
dzielmcy epHiemll tyfusu. RaJport V1Jl"Chowa. swoioh i w sp raworro ani ach o odnie~O!Il}"Ch W treściwej swej IIXY.loprawi.e pt. "Socjolo- bez wszelkieJ obrony 
~sługuje !PO dziś dzień na uwagę, gdyż oparty wrażeniach artystycznyob. w Polsce. giC7Jll:e podłoże śląsikiej pieści" (wyd, Inslyltutu zoslaJ od swych zaniedbany, 
1e61t .na dokładnej ?JIlajomości histori.i Sląsika Pod czarem jej piękna poilSze w :i:ycioo:ys.le Slą'Sik.:iego, J{;atowice, 1935 Ifolk) lPI',of. dr J~f od obcych wzgardzony". 
I <:goLnyte.h waruruków miejscowych w e,poce 5woim (wydamym w "Ehrenpforte" MCI!tthe'S'o
UCIsku germańsk~ego ... U::,~o,ny rz~i.k haseł na). że "cudowne pomysły polskich pieśni, ta. Reis~ ' rO'll])artruj,e pieśń tę ws.zeahstwIlInie, lUzy
Re~UC]l BrdlI1JCu6ikle] l pozrue]szy grozny prze- necZl!lyah dosta'rczyć by mogły lilie jednemu pomina teź m. i11:- działalność chórów śląskich 
clwmk B1SlmdJrka:na re.renie :parlamellJJtu, slwier- kompozyto.rowi natchnien-ia iwórczego na ca- w czasach niewoli i :później, gdy część Slą5lka 
dZdł w 'Owym memoil'iaJle, że zdrowo'ny stan le żyde". zostaJła przywrócona Po[sce. SikUlteC'Zl!la ich po-
Slązak6w pozostaje w genetycznym zwiqzku lityki muzy=a w oporne przeciw germalIliza-
z politykq rządową na tych ziemiacl1, sprzecz- BOGATA PALETA MUZYKI REGIONALNEJ cjoi służyć tu mori:e przykładem, w jaiki sposób 
n~ z. duchem wolnościowym epoki i jej c1ąźe- Tera'l gdy Sląsk oddano "lym, do których związać za pomocą pieś.ni warstwy sobie obce 
nIamI do refo.rm spolecz~ych. Całe z~o tkwi, I należy, to ;est PoldJkom" (w soto lat po wyroiku i zbliżyć je do ludności rdzennej. 

poezja śląsikJiej muzy ro'Zlle-gać eię wtMe 
g!Qśno, by sikąslk:a pieśń ludowa me zo'Sta~ li 
,tyJiko nagrYWanym zabyt1ciem i w formie kolD.
selfwy muz'eatlnym pok.atz.e'll. 

Wówczas 'LaJtri'l1mftuje muzylka pi~a nad 
pospoli.tym Iprzebojem, który jest obcy dudho
wi Slą~ i swym dźwiękiem s7Jpooi k!r!IJSę Ma
rycll d:zJie1nic i czaJrującej przyrody. 

według ko~pe-t~if.nego .swladectwa. VIrchowa, wydanym przez Vircllowa) kcźdy nowy osad- Zbio'l'y pieśni śląsik.icll pooaJne u Reissa, po-
w ~~TlUCen1U t;J. dZleJJ1Jlcy .waJ.'Urukow !IlJarodo- (llIik po'win.ieIIJ pomać przede wszy~tkim muzy- cząwszy od 'Pamię~nego wydaWlnoictwa dra Ro- *) RUMU Thiel "W wał-ce ze śmiercią i dia. 
wosclowych, 05wlatowych ! społeczno-ekrHlo- kę regionalną. Znajdzie w niej wszeJkie ro- gera pl. "Pieśni ludu paJsldego na Górnym ,blem". Sylwetki wielkich lekdJrzy. Str. 321 -
mlCZIIlych, powodujących mizerny byt ludności dzaje, które po dZIŚ dzieli n.as j;ntere'S'Ują, Słą6ku z muzyką", Wrocław 1863 r., zbogacol!lJe 1P'I1Z~kł. prof. dra Z. SZ}'IIllalll.owskiego. WaJrsm~ 
f wymagających gruntowIlJej reorgamizacji. a więc m. in. pieśl1i żołnieNiikie, zawodowe, mi- są od tej !pory jes7..cze lilowym. CellJlIlym mate- wa, M. FruchtmaJl1. 1934 If • ............................................................................................ 

SŁOWA PRAWDY List. zza qrobu 
"Slą2lkowi lIlależy dać prawo własnego języ- . ________ ~::;... __ .;...._~ 

~a~0~!~7~jh ~~~~z~~;~~' t~-;:~~ ~l~~~~~ni!~:~ 1 M a g a z y n k r w 
zy, to Jest Polakom ). Wymowny ten aa:gu-
ment nie trafił do pr:ze.konam.ia sfer uądowych, ,ch lu 

, • nie ieckich 
odpowiedzią były iIlIOwe represje w stosunku W . 
do ciemiężo:nego lIlarodu. slrzqsa Olee 

D:ciejowej sprawiedHwooci stało sdę 'Zadość 
odkrycie w Walcz u w IUlym 1945 r. 

dopiero w 6'to lat później, czyli w naszej epo- ,Starodawne, bo z .12-~0 wieku mia&to pol
ce ;. zale<lwie dwa lata temu, p<l ostdJtecznym ~kIe Wałcz przc.zw.alI NIemcy D~utsch-Krone, 
rozgromieniu ho,rd teutońskich, i na skuteik WIdocznIe. dlaJtego, .ze znaJdowa~ SIę łam z~e
klęski, pOlIl!iesionej przez lIlie w walce na śmierć I czek. mysltwski .Jednego z Hohenzo'llel!'n.ow. 
i życie z żywiołem ~łowiańs:k1m. ; W p_I,erw6IZY'C'h dn.lach lute~o 1945 r. oddZIały 

Obeon.ie po.wrót oderwanych ziem Piastow-I po!~kle, konty~ut1 Jąc n~tal'Cle. na. ,;~ał Pomor
skich do Macierzy jest faktem d okoon,alIly;m , skI razem Z plec:hur~l ,radZI~Iml, w brawu
prz}'Ipieaętowanym krwią po'ległyoh za POI-l rowym a.taku .,wyrzucIły z 1ll1as~ Nlem~6w. 
6kę bojowników. KulturaJlIl,ie i. g06po,darczo Sztab I-ej Armu sta~ąl w Wal= l stąd k.le~~ 
twO'lzą one nierozerwalnq cało§ć z ~zystkimi Iwano akCją ~derzem<Jwą na "Wał PomO~ik'I , 
iI1!llvmi dzielnicami RzeczYPo6ipOli.tej. o potem w kIerunku na morze Ba.Jtyckle l Ko-

Przerzedzo!Ila na skutek wojny i lIlieluazkich łobrzeg. . , . 
prześladowań rdzenna ludność polskI' zajęła na i Ja~ ~Y'kle w nowych n~IeJscow<JŚCIa.ch, 
tych obszarach należne jej miejsce ~bok mi-I' chodZIło S1ę po ulIcach wyludmonego I mo~no 
lionowej rzeszy świeżych osadników, przyby- wypaloneg.o mla6ta, .rlaglą~a~Q ~o dom<Jw. 
łych 'ze w~zystkkh stron 1craju i 7 emigracji y~erzyło Jedno: w s'alI panafi.a~neJ oh~tk. .ko~ 
a'b" zaJudnić dzielnice odebrdJne najeźdźcy. SClO.)a katolIoklego znajdował SIę skład ,akJchs 

• rupieci. Cała hala (bodaj najwdększd w mia-
PIESN LUDOWA steczk,u) tonęła w' powodzi bielizny, ubrań 

, " ,i butów. Pokład lyc-h brudnych przedmiotów 

Zaciekawiony tym o,ctkrydem ZilIpytalem na 
drugi dzień Niemki, która - jaJk ~ytStikie po
zo&ta,łe w mieśocie mies~kank.i - 'PfzytchodzJty 
6przątać na kwaterach oficeroSIkich. SbdJra ko
bIeta, z si.wiejącymi włolSami na sikroni,ach, 
o:powied'Zial.a głosem spoJrojnym 1 nie po~ba
wionym ca.hloowitego obiektywizmu: 

- Co kiillk-a tygodni przychodził do Deut6<;h 
Krone pociąg, 6·kŁadający się z ikiJkudziestięciu 
wagonów, naładowany bieolizną li stdJrym'i, uży
wanymi ubraniami. Powiązane były w oeohne 
paczki p<> stJo s~tuilc Zwalano to wsz)'lStiko 
w saJ.ac'h Domu Paa:a1ialnego, or~ w kiLku 
większych sa.\ach m.ia6tecz:ka. Bywało, że WaJ'
stwa staryoh ubrań i bieJizny sięgała pułapu 
sal. Ostatni taki tran5,port tpd"Zyerz.edł w OSItalt
nich dni'ach grudnia 1944 roiku. Roz~zły &i~ 
wtedy nawet poQlloslki, ż·e ma być przeznaczo
ny na "Winterh'iUe" (ikomi,tE!lt !pomocy z,imo
wej".). 

- A poprzednie tranStpontyf 
Pomlmo krot~nego . ~l'5U o~ ~zl':!Joweg.o sięgał do półtora metra. Poszedłem raz do tej 

przewrot~, odz~51Kane ZIemIe ~aJ/\ Jlirl wyraz'\SUli i na pat'l"k.u podniosłem jedną z koszul. 
~1e .polskle obll~ze we .~ystkJch ~z,I;1zInac~ Była zaiklfwa'Wiona, Wi.dać M<ld kuli. WylO'to-
zyCla. Rozbrz,mle'Wi!. terz lila ;nowo .plesn rodZl- wy otwór dość du:iy i wyraźny. z plamami krwi. - Inne branspo[\ty m.iaJly bardz,iej UIOzmai-

t k to l b b - {'.{lny ch1llNill<oter i ceJ. waz po przyb}"Cd'll i zro-m,,:, worrona przez ompozy row u' ez- Na s.podniej 6tronie ikQłnierzy'ka na,plS głosił: 
ImIenna - ludowa. Je5It ona Wo51p61n/\ własno- E Gordon Lublin Krakowsike Przedmieście .. żeniu w miej6cach przeznaczenia pmyst~owa
ścią W'Szys.tkich pokoleń ludności, o5liadłej na " . J:, ..... Iy do roboty robortniooe :z; miesrz..czącej się w mie
lej ziemi,' jaik 01a'C'Zający ją kIajopraz 'cała . Zr<J~mlalem., Były tQ prz~mloty, naleząc~ ście fabrytki włókienniczej. Ubrani,a wełniane, 
kultura narodowa. Stanowi z nią }edną wiel- nlegdys do oflar obozu ZnIszczenla w MaJ- w'lg'lędnie mające pewien odsetek wełny, były 
iką całość. danku. natychmiast zabierane na platformy i wywo

IlImlillll<II' I !":II!III: I!.I III I I I!lijji,mlllii l lll lllrflll' I I I"!I I '"1/111mlłUl lIlI'lIllIlllil lll llllllllllr:llill ll l ll l !II !IIIJIIIIIII I/Jli llllliJ11mnllll IJIUI I~nll1ll~!lIiI I"llIllIllIlIlnllllllln l llln lill11 l!1I1I1I!III~lI ll1lo lllm 

3D-lecie Armii Czerwonej 
Uroczystości w dniu 23 lutego 

i.one do fabrytk.i, gdliie rozdzierano je na. spe
cjałtnych paździerzach. Bielimy użY'WaID.O do 
różnych ceJów również w fabrytee tekstytlnej. 
Niejed~OtkJro1.1lJie co lep~ze stuiki hleHz:ny 
szaz;ególni~ jedwdJbnej, wędrowaily do ~ i ko
mód mieszikańc.ów mi.as·ta. W tyob wypai<llk.ach 
dawało się robo,tnicy, zajętej przy segregowa
niu ,30 czy 50 fenigów, a ona j11Ż w sobie wia.
domy l'iposób d06ltaTczaJa do mieS7Jkań żądane 
przediInioty. 

W ten to prymitywny 6iposób uhrania ery 
bielizna ol'iób ZamQifMwanydh' w obozach Maj
danka i Oświęcimia, Tręblinkl i Radogoszcza, 
saJy do Rzeszy na mundury i bi~liznę dla żoł
nierzy niemiecikich - tak samo, j<llk z.mied.one 
kości ludZJkie, stawały się ikofDllPOE';tem, użyźnia
jącym ogrody róż przed oknami Ikaltów ni'€
miec.k.ich ,lub p<l~a lkalllUMy ... 

Spybałem wresroe 61tarą Ni,emkę czy wie, 
&k.ąd ipQchodziły te przedmioty, czy wie, że 
k'l.ew na niob - to byiła krew ofiar obozów 
zniszczenia, gd:cie przed sipalleniem w piecach 
klrem.atoryjnych roz,'bierano ofiaa:y z ubrania 
i ik06ZJtowności~ 

Nie, nie wioedziala 1 była bardzo zdz.iwjona. 
Słuchala tego z dziwnytm wyrazem twa.ny, 
w k·tórym prrew~ło nii!dowier:r.anie, źelby ta
kie rzeczy były w ogóle moźLiwe na tym naj" 
piękniejszym ze światów. 

• * • Pol~kie melodie ludowe mają nieprzebrzmia-. 
łq wartość estetyczną, a za rOZlpowszechnie
niem klejno'tów regioilla1nych przemawia nie 
tylko kult dla przeszłości, aJe i szereg innych 
argUJmentów. Nie ma ipowodów, alby ja,k.itkol
wiek rebY'tek po.lsikie-go foJtkloJ.'U muzycznego 
ulec miał zapomnieniu lub bywaJ zam.iedbany 
w 11Życiu. Artystycz:ne podniety z po'lskiej 
muzyki ludowej Z'byt są ZtIlallJe, by je t·u pod
kreślać. WystdJrczy wspomnieć o Chopinie. 
Miejsce, jakie zajęła tw6rczość ge'nialnego 
kompozyto'ra w wszechświatowej muzyce, 
wniosło naszq muzykę ludową na arenę ~wiala. 
Chopin szczyci s1ę l'iwlt wię:cią z duchem ludu 
polskie,uo i z dumą podnosd w jednym ze swo
ich listów (1831 !T.) "po czę§ci doszedłem do 
czuda naszej narodowe! muzyki". 

W dniu 23 lutego 1948 11'. przytpada rlor:;o
slo rocznIca TrzydzIestolecIa istnienia A.rmli 

Powl1alQałean niejednolkrottnie do tego miej
oca, do .tej g6ry IP'rzedmio{ów, COŚ mnie tam 
ciągnie, jakiś mu~ nieoorlpa'rty. Po !prostu olb-
6esja. Gdy p.rzyjeżdż'dJłem do Wałcza., zaw6lZe 
znajdowałem chwilę <:.U.fSU, by 'W1Paść na kiMel! 
minut 'I popatrzeć na sterty ubran. bielizny 

Radzieckiej, z decydującll roJą, jaką Armia ta i bucików. 
odegr<liła w wyzw()ołe,~'ll k~ilJJów l'i~wdańskich 'i Raz uderzyły mnie mA5temą robotą małe, 
l w ostate<:'~llYill: ZWYCIęstWIe nad .h1~~yz;IIE:m j dzi,ecinne budki. PQiplamione były (prawy bu
oraz z~ ~nacze.mem Z.W1ąziku. Ra,~zleoAJ1ego, Ja-!Ciik) ikrwią ,która widQcznie cieniutkim &ttrumy
ko naJWIększe] ,?otęgl poko~ow~J ś.w/ato.,. , kiem spływać mUSirdJła po łydce. Wz,iąłem je 

Radzieckiej, 
Miesiąc luty za:razem wiąże 6ię z rocU1'cą 

wielkiej ofensywy zImowe! 1945 r., w vryntiku 
której wyzWQlone zostały przez Armię Radziec
ką i WojskQ Pol4tie zIemie polskie oJ Cdry 
do Nysy Łużyckiej. 

W całym krają odbędą 6.lę oKc,lIcz~105c:owe do ręki. W,%unęła 6i~ z gł~bi mała kaiIltecz
wroczys:to.SC1, zostaną ';lrz.ądz.ollle specJ<ll~e po- ka, uikryta tam widocznie głębo,ko, Jeźed.i m'O
p-ag~O.I Vdczytty w sWletLicach :r.obotn~czych g1a przej,ść tak daJeiką drogę 'Z Majdan'k,a do 
l wle]sklCh, Wak::za. 

W lIlaszej wspókzeooej epoce najwybimiej
~zy przyklcd wniknięcia w nat<:hnie.ne ludowe 
daje Karol Szymil'nows-k.i. On to iIl<Ldał te.n klie
l1lnefk pekoleniu, któremu przewodzil, 

W zwiątku ze Swiętem Armili Rarizieckiej 
Towarzystwo Przyjaini Polsko - Radz.iec;rjej 
wspóln.ie z olfgamizacjami polHycznymi, ZćiWO
dodowymi, społecznymi i młod7lieżowvrni Nd, 
jęło szeroko z,akrojOlIlą dzdalaJność, mają-::ą n,a 
celu dokładne zapoznanie spoleczeństwa po/
skiep-o z historią i ludowym charakterem Armil 

Równocześnie w ramach tej akcji odbędzJie 
s,ię uroczyste przekaUllllie opieki n<1Jd roz.siaJnY
mi po całym kra.ju mogtłam1 poległych żołnie
TZy radziecltich I polskich Otfganizacjom spo
łeclmym, mlodzieżowym, względnie po'wołallJym 
w tym celu Pa'tro'natom lub też poszczególnym 
osO'bom. 

-----------------

Dz.ień byl pochmurny i wietr:zny, ja)!{ zwy
kle , bywają dni lutowe na Pomorzu Zachodnim. 
Podreptałem po bagnie bieUźmanym do okna 
i z trudem udało mi 6ię odcyfrować kilka zdań 
lego lislu zza grobu, pisanego dużymi, dziecin
nymi literami: 

Przejęcie się pioeŚtnią ludową pogłębi uczu
cia dla nowo odzysakneJ ziemi. Zadokumen
tuje terż: przekonywująco i dobi~nie. źe wrócił 
prawdziwy syn tej ziemi, a lilie przybysz, nie-
6łusZlnie roszczący sobie do niej praw'l. 

Wchłonięcie odrębności regionalny<:h nie 
przedstawia tl1ldności nie do pokon8llll!ia dla 
członków jednego plemie!llia. Przy pomocy 
kontaJktów w szkole o'raz na teren·ie społecz
nym moźna je s"lY'bko opanować. Wiele też 
mQgłybv tutaj zd'zialać obja'ldy śląskich chó
rów, prO<pagujące muzY'kę śląską tam. qdzie 
ją znają oniedoostilltocZ'llje. 

lan 
- Kochana Mamus.i.uJ Dlaczego Cię nie wi-

In e t -n -I ,. t dzę .. · (krople 1crwi i błota z-amdJZały dailszy W S yey) y n sWla y ciąg) ... Bili mnie ~ inne' dziewczynki z nd6ze90 

• bloku tdJkże... Żeby im pow:edzieć o jakiejś 

Szkolnl"ctwo Wy~awnl·ctwa B bl' t k"1 Hali... Co się z Tobą dzieje? Czy i Ci.ebie • .ko-li ! 10 e mana Mamusiu, także biUL. (Znów kilka nie-
Pl I t . M' 1 t O" , d 'oh . czytelnych linijeJc Ii6,tU. I potem 'La.k.ończenie am iIlwes' yCy)lIly In s erstwa SWlaty WIe Ul sum, przemaczOll1ych lIla utrzymaln'le' b dzti· t l ) Pood' M' etk . Jó . 

na rok 1948, omłlwiany n.a sejmowej Komisja I i rozwój bibliotek samoorządowych. Ponadto . a.r Li ej t ~ ~e j" t row, 'li d .~ ~ f: 
Planu G06podarczego, zamyik~ się kwotą 1 .92:~ naJeiałoby powołać do życia Państwową Radę Jez8

jd 
5{ z b Ol ą 'a ~yma,: SIę ZI, me .... 

milionów złotych. Ksiąiki, ISIkłaJdającą 6ię z przedstawicieli instty- wy ę S~I ,~czymC.i1.' sl~ -h wc;: WI~J i°po-
N tuc'J' a' tw h ł h i Z . 7Jl' WIem. C1S!ll.am ę, oc ana amulSlU, c,a-

a S7..kOln.ictwo zawodowe wydatlkowallle , d P nSI QwyC, ;;po e=yc Wlą mw luję aż mi.!ion razy ... Iza ..... 
będą 493 miliony złotych, na akademiC'kie _ ZaJWodQwych. Zada!Illlem Rady byłoby przede ..', . 

SYMBOLE Si,ĄSKA 421 milionów zł. Specjalne Soumy wstały prze- w5zysbkim opracowam·i e ogólnego platnu ir.we- .odtąd JUZ mg~y. nIe zaglądałem do sah pa-
ŻYiemy pod znaildem pracy i zbiorowości, znaczone na stworzenie 12 schrontisk 1 10 za- s'tycyjtnego książek t upomądkowa1nie r]hku raflalnej przy koscIele w Wałczu. 

(1 chyba 'Ili<: nie jest wi"raźniejszym symbolem kładów wychowatWczych. tn6ttytucje te po- wydaw.rucz·ego. T. Jacek Rolic1a. 
S/q,ska, jal< praca i śpiew zbiorowy. w~tdJną celem wł<Iściwego rozwiązaJJJia s.prawy 

Zżycie się z sobą wśród środowisk nowvch Nzestępczości nielebnich. 
1>Ójdzie szybko przy śpiewie i muzy<,e ze-spo- Państwowe Zakłady Wydawnjctw S7lk:ol'llych 
łowej. a sposób ten będzie też po myśli pol- w roku 1948 mają repewnić peł!ne reopabrrle. 
sklei racii "ta'll'u. nie 6zkoTy podstawowej w iksiążki szko,lne. Po-

omoc zlec· i matek 
Powróciliśmy na Sląsk, gdzie od wieków nadto dostaor{'zyć mają w szerszej mi~rze pod- Uzgodniony z Rządem polskim p.lan p,Jl1uq 

dźwięki rdz'ennej muzyki przenika;a całą natu- ręczników 5z,kolom średl1lim ogólnoksz,takąCirm dla dZlied, dorasta.jącej młodz.ie,ży, kobiet b~ze
rę. WpJecio,na w mojne życde i szary byt Slą- 7.awodowym i tl.·kademickim. Na ilIlwestvcjP mie.nnych O'f.dJZ ma·tek karmiących w rame;ch 
zaków mu~yka okraszala ;e przez s7eść wie- PZWS pr7ezn<ItC'ZonQ sumę 148 mi.liolllów zł, Pań- :v! .edlynarodowego Nadzwyczainego :1'm:lUszu 
ków niewoli i n:gdy n:e zamie,rała, Odrębność (stw<Jwe Zakłady Pomocy S'lIko,lnyob dostarcza Dziecięcego prze'widywał n<I okre6 półroczny 
melodii ślą kich i ich urok budzq 7.(IChWYI po I w roku bieżącym urządzeń i pOU1ocy szkolnych dostawę następu1ą('ych ilości produkt.Jw żyw
wszechny. Znają ją od dawna za granicą na 'Prze~zlo 1 miHard złotych. Referent planu nośdowych: 596,601 hlogramów mleka 1.ełn"!
okryły się wcześnie sławą re pośrednictwem ilTlwestvcyjmego MLl!1Iistel\Sotwa Oświaty, poseJ go, 4.247.328 kg mleka chudego, 2.419.413 kg 
znanych kompozytQ,r6w i teoretyków mU7ycz- Mitura, omawiaiąc stan czyttelnictwa w kraju mięsa. 94:1599 kg smaku i margaryny, 175670 
nych. wysnnął wniosek. alby do us.tawy o biblio le kc trAnu. 

Ludowe rytmy taneczme polskie H'-Q,' 1 1 Rqf' "ilch 7'1;;\'110 '1j:1racowil!l1e rozporządzenie wy W okresie od pa~dziernika do końca ubie-
wieku uwzględnia.li w swoich "chore- !"'1l'1'li- '\')n~w\7e. które nałożyłoby 'Ila samorząd nb'1 1 1łegO roku na poczet powyższych dcs-taw ca
Ol·' na wielką ska,lę komp<lzytorzy aemieccy ,wiązek uchwalania "II 6IWyoh budżelach odpQ· de5zło do portów polskioh 16 statków. W ~ty<:z-

niu br. - 2 s·taotiki, które przyw,ioz;ły ą5 ton 
mIeik,a pełnego, 3,835,5 ton mleka ch"I:.!pq~. 
840,6 ton mięsa, 202,1 ton smalcu, 129,7 ton 
marqaryny, 66;1. ton tranu i 86,7 to"" myJdłu. 

Poza tym ,awizowano jeszcze 3 statki z ła
dunkiem ca 300 ton mięsa, 484 ton smalcu, 52 
tony tranu, 345 ton mleka pełnego. 

NaJeźy dodać, źe produkty powyżs1:e są ~oz
prowadzane na cele dożywiania dzieci za po
średnictwem zainteresowanych in~tytucji pod 
kontrolą kompetentnych Ministerstw on'i'2; or
galllla:acjoi społecroych ;i połi,tycZl!lYch. 
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N o 'W e o s i e dl e Łodzi Fuzje wielkich Central Spółdzielczych 
R 

228 rodz·n uzyska · dach nad głową 
c. z. P. 11'1. buduje do.ną no Stohach 

Nó\pewllo nie wszy\Scy nas,j CZYltemicy wie
dzą, że na Stokach powstaje nowe ·osiedle. 
Jak grzyby po de=z.u - 'fQJsną domki dla pra
cowników CentruInego . Zarządu PrzemysJu 

Jak donosHiśmy, 4. bm. na Walnym Zgro. 
madzeniu Centrali Gospodarczej i Spółdziel
ni Pracy zapadła decyzja w sprawie połącze
nia się z powołanym niedawno do życia 
Związkiem Spółdzielni Wytwórczych i Pracy, 
który w myśl zasad przebudowy spółdzielczo
ści zjednoczy wszystkie tego typu spółdzielnie 
istniejące w kraju. C. G. Sp. Pracy skupiała 

w pioc kotłem do go'towania bielizny. Wszę- raz,ie CZPWł. postanowił wozić swoioch pora- dotychczas 47 procent wszystkich istniejących 
dzj'e Jns,talacje elektryczne. cowników do pracy .i z pracy auta.mi, a w Za- spółdzielni Pracy. Obroty Centrali zrzeszonych 

CZPWł. projektuje w jednym z bloków rządzie Miejskim złożone już są plany UIucho- slpółdzi€<llli osiągnęły w ,roilm ubiegłym $tiD1ę 
zorganizowanie spółdzielni, która ~apewni mienia liniJ tramwajowej na Stoki. Miejmy ponad 11 miliardów zł. Npwy Związek, który 
mieszkańcom osie,d,la :Z!aik-up nieG':,będnyc.h aT'ty- nad'lii.eję, że projekt linii tramwa.jowej zo6Jta- połączy wSzyJ5>~ie Spółdziellruie Pl1acy, będzie 
.lrułów na miejscu. nie jak naj.szybcJej lLrzeczywistniony. Prz,ed kierował ich planową gospodarką i pełnił 

Wlókienniczego. 
W roku ubiegłym pismo nasze zwróoiło 

uwagę w jednym z artykułów na całe bloki 
niewykOllczonych domlców, zna~dujących się 
na Stokach przy ulicach Pieniny l Górskiej. 
Domki te 1P0si,adały fundamenty i mury, czę
ściowo stały po-d dachem a niM nie dn.te·reso
waJI się nimi. PIoSaJiśmy wówa:al6, że w cz.a
sach, kiedy Łódź cierpi na bra.k mieszikań, na
leżalo,by budowę ,tyoCh domów dolprowadz[ć do 
konca i za.pewnić dach nad głową d'Zeswm pra
cujący,eh. Apel na,sz nie ,p ozostał be.z echa. 
Domkami zajqł się Centralny Zarząd Przemy
słu Włókienni,czego, kolejarze i poczciarźe. 

Domki rozmieszczone są na dużej przeshrze- lym jednak warto byloby uruchomić stale au- funkcje rewiizyjne. Do zwtiązku pnystąpiło 
ni. Lat€-m pow'staną tu ogródki działkowe tobusy, choćby nawet ciężarówki, uIaltwi,ające już uprzednio Ceatralne Zjednoczenie Spół-
i ISIkwe-ry. . \Szybkie połączenie z miastem. dzielni Przemysłowych. W ten ~l1osób dzięki 

Jedyną wadą osie·dla je\St brak wygodnego Nowe bloki na Stokach stanowią fuzji dwóch wielkich Central Spółdzielczych 
połączenia z miastem: dojazd tr,amwajem Nr 6' poważny dorobek w dzieJe odbudowy Łodz.i, ramami Związku StpółdZliel'lli Wytwórczych i 
do ostClitniego przy<stanku, a stamtąd przez Oby miastu naszemu przybywało jak najw,ję- Pracy zostało objętych 757 placówek spół-
prn:e5.ZI!o pół godziny l'rzeba iść piecho,tą. Na cej taikich budynków! M. Z. dzielczych. 
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Roboty interwencyjne w pelnym toku 
YVstępne prac€ budowlane 'W blokach eZPWł 

- to 'Imaczy plany, 'kolsZltory.sy, sprOiwad'llanie 
niezbędnych ma·teriałów - rozpoczęto w mie
€iącu czerwcu ub. roku. Przez kilka ffile'51ęcy 
letnich, jesiennych i na'we,t zimowych, bez 
prze·rwy Łtrwała robota .i już w najbliższych 
dniach pierwszy blok zostanie oddany do użyt
Jw. 15 lutego wprowadzą się tam pracownicy 
eZPYV!. wra.z z rodzinami, 25 lutego zostanie 
wykończony całkowi,c.j.e drugci blok, a ws.zyst
kie - to znaczy 7 wJelorodzinnych domów, 
zostanie, zgodnie z obecnym planem, UkOllcZO
nych do 25 maia bI. W sumie bloki obliczone 
są na 228 rodzin. Licząc na rodzinę przecięt
nie 4 o6.oby - bloki pomies'llCzą okolo 1000 

cel P ,o d HI Ó i n ':I 
Zatrudnienie sezonowców i 

OSiąqD·ętq 
porzqdek w mieście 

Już ?,d mies~ąca tr'Wa~ą na. terel!-ie. mia>Slta l!/J1i.e zwolnieni .z pr,acy: Na ~bolbach inte['We~- Z przydz,i€llonych 22 midionów trzy. Wydzia. 
roboly mterwency]ne, klole ciqgnąc Się będą cyjnych poracu'je w tej ChWIih olkoło 400 o60b Iy Zarządu MIejSJklego czerpIą pIenIądze na 
jeszcze przez luty i marzec. 22 miliony 404 ty- i dzięki temu po r,az pierwszy do:rywcz,e plIace roilJOlty. 
slą<:e zlotyoh przydzieliło na nie Mimsterstwo porzą~kowe, w które wc~ągany był najc~~ś<?ej Wydział Odbudowy zaa'1 ażowa.ł S1 rz 
OpIekI Społeczne], WIdząc w l'Qbolach tydl po- czynmik: sipołeczny, nab.Pac mogły IltaJIego a CIąg . b k' l' ~ dę. p. Y 
dwójny cel. lego charakleru. Wyjdzie to przede w'5zystkim 'f~OnCle ~ral ~~ na u lCy. . ątne.l. gZIe "ta-

Pierw€.zvm bylo za{mdllienie wszys tIdch na dobre mias'lu, którego wygląd już od daw- nąc mają, Ja,];: Juz obszerme] o tym kIedym-
pracownikÓw sezonowych, .którzy byliby w zi- na prosił się o g<funto,wne pOifZądJci. dziej donosiliśmy, pnedszOCola i świetlice dz]e-
~"".i iLEiiA~~ cięce. 

osób. 
Przeciętny kos.'Z,t wykończenia średniego "Biały węgiel" daje energię Łodzi 

bloku w. nosi przesz.lo 23,5 moi,l. zl., il. caJe osie- G k 
dle będzie koszlowalo około 130 milionów zł., ~rSkie ~olO PQrusza' ą krtłsna ~ wrzeciona 
wliczając Vi to Ioboly budowlane i lllSlta.la- Nie jeden z czytelników zdziwi się na-
cyjne. pewno, gdy się dOWIe, że przemysł łódzki pra 

Bloki .są jednopiębrowe, ikry te dachów'!;:ą, cuje "na białym węglu". 

Energia wy.produk()wana w elektr()wni wod 
nej jest kilkadziesia,t razy tańsa;a od energii 
wytworzonei w elektrowni cieplnej. 

Uruchomienie linii Ślask-Łódż z·realizo
wało więc fa!ll,taastycmy p()zol'lue plan. Poto
ki i rzeki górskie porus1,ają krosna i wrze
ciOTl<l, ośwIetlają ulice i mieszkania w dale
kiej Łodzi. 

....,. .......... '""""ln ... '1_~~ ...... & 

Wydzial Plantacji i Komunikacji zajął ó.':ę 
w piefWlSZym .rzędzie pOI1lądkowaniem !Ill.aSla, 
a - śdśle mówiąc - oCzysz.czaniem byłego 
Ghe,tta. Zaangażow.anyoh specjalnie na :e!l cel 
w Wydzia.le Pł·an·tacji oocoło 200 ludzi po'! nad
.zorem persone·lu technicznego Wydziału, "czy
szcza w tej chwili c.hodniJki ulicy No ,v;om;e,j
sk,iej przy WolboTSkiej, gdzie dotychczas z'\'1o
ły gruzów nie pozwalały na swobodny ru<h 
przechodniów. Gruz z ulic ZIWożony i€6t 10 
dwóch zsYlpi&k, jednego u wyJotu ulicy \'Ile
-5,tenpllaJtte i drugiego na 1laIk :Z!WanYllIl KUfy'm 
Kącie przy TOgU ŻTódłowej .i Spornej. 

mieszkani,) na parterze i pierwszym piętrze - Ostatl11e ulewne deszcze spowodowały. że 
jednopokojowe z kuchnią i drwupoikojo.we wezbrały liczne potoki górskie, zasilają~e 
z kuchnią· vVszędzie podwójne okna, centra.lne zbiornik wody w Rożnowie. Dzięki temu mo
ogrzewanie, łaZIenki, ikanalizacja. Po'koje ja'5ne gIa elektrownia wodna w Rożnowie znacznie 
,i wjdne, w kuchniach bojle>ry na go,rącą wodę· rozszerzyć produkcję energii elektrycznej. 
Sdany są już wy6uszone, bo prz·ez cały czas Dawniej te ilości energii, które przekraczały 
t~w.ania Tobót zimą czynne jelSlt centralne ogrze- miejscowe potrzeby konsumcyjne przepadały 
wanie. Podłogi, złożone z wąsikich desek, jmi- bezużytecznie. Dziś nadwyżki energii elek
tują pos·adzkę· Będą one .!a,z g,r'Ulntowane, co hycznej kierowane są na Śląsk, a stąd linią 
ułatwi gos'podyniom U!trzymanie czy.s,tości i po- wysokiego napię:.ia Śląsk-Łódź przesyłane 
rządku. W piwnicach, .k.tóre właściwie spra- są do Łodzi, gdzie uruchamiajają maszyny w 
wiają wraienie nowoczesnych sutNyn, mieści naszych fabrykach i oświetlają nasze miesz-
5ie kotłownia, ,k>tóra umchamia centralne kania. 
og-rzewanie, olraz obszerne xomóf1k.i dla po- Dzięki temu mo<że Eleldl'ownia Łódzka wy
€zczególnydl ~iS5zkal~ d~ ipa-zech~wv:wania z.i-llą,cza.u k>i,lka ko<~!ów. i ozęść turbin, co~ l'Zeez 
mowyoh za'P~.;;ow. Rowmez w plwn!cy znal- prosta, IJfzycZVJ!l!C1 Sil; do Zlli1cz-nych osz.czę4-

Wygórowalle żądanie za remont domu 
duje się IlO~'i'ocze'sna pralni,a z wmontowanym nOŚci w zużyciu węgla. 

Tow. RedCliktorze! Część dOllllU przy ulicy 
Zer.omskiego 9, będącego pod opi eką Z.MZąd.U 
Nj'erucllOmoŚoOi - zawala się w ni€lll1iłosierny 
sposób. W mie5.7ikaniach dwu ofi<cerów Wp · 
i jednego profesora Uniwer Yltetu podłogi za
r'!waj ą sJę i grożą llpadildem. Przed ikiillkoma 
miesiącami \1SJtawiollo w tych mieszkani,iJ.jCh 
liche &temple. pO'dpory ltp. "przyrządy [Clitun
kowe", k1óre, nie<5te'ty, nie zaradziły zupełnie 
sytuacji. 
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fJ piorQ przeIdęte; pamtJię~i 

Fakt niby -błahY- ci Jednak denerWUjący 
Tu i ówdzie wi.dnieje j~sz<:ze na P~bl.iCZ-1 wj·e, któ7'Y po'S1uguje s'ię ~iemieo1cim języ.l~i.em 

nych m:cJscadl napIsy w języku lllemlOCkiall. w obroCIe pa,ez.kowym, mOWI ~m za sIebie .... 
- pO'l.Ostalości o,kupacji. Ludność poIsika rea- Już c.z.as skończyć wr'eszcLe z ,,~ralkauaml . 
gUije niezwyk,lesi'lnie na te ślady hi'bleroWlSikie- i "U,tzmrullllstadtami", które łudZI,om psuJą 
go panoszenia się na naszych ziemiach. Są krew. Jesteśmy na teg? 'I?d.zaju prz€i1m~cz~
wypadki, że <co gorętsi J ni'ecQ,erpliw,s.i, ni·e mo· nia Poczty i lll'lly<:h I'nst)'it~C]1 .6IZcz.egolme 
gąc dOoCz·ekać się &kas'owarua tych śladów wrażliwi. l nie ma w t)'im mc dZIwcrIegO. 

Na nasze domagania się remontu - Zarząd 
Nieruchomości oświ.adc:zył, że remont ma k;O
sztować 400.000 złotych. Zarząd gotów jest 
wyasy.gnować 200.000 zł, a drugie tyJe mamy 
płacić my - brzej loIGa:lOlr,zy. Na jednego wy
pada więc około 70 tysięcy złotych. 

Skąd IDaI!Ily wziąć takie ho~endalne sumy? 
z murów mia;s,t, sami je zdZlier.ają lub zader.ają .. 
Ja5IH! jest, dlaczego nas te nrupi.sy .rażą i dj.a
czego tak go,rąco :na nie reagujemy. 

Gorz.ej na,tomiaJ5>t jeS't, j,eśli taJe poważna 

i nsty,tucja , jak Po<czta Polsk~, prz,esyła pacz,kę 
z na.rzędziami, :nada:ną z Krakowa w s,tycz.niu 
1948 r. dla łódz.k~ej ,EJ.ektr-obudpwy" z nalepką, 
zac'patrzoną w naJ5tępujący n apis: "Kjraik,au 7, 
Gel!1er.algouvernemerut". 

Bvć może, wchodzą tu w rachubę wzgJędy 
o'5Z'cź'ędno'ścio'we, bo nawet taka n'a,lepka o wy
mia.rach 5 razy 7 cm też j3St z papieru. W ta
kim razie ~Jależa.łoby .na niemiecki napi\S prrzy-
10tŻyć pojsiki s<lempel. lub napi,s ten po prols'tu 
p.rzekreślić. Zdi1wa:ło by się - s'pra'wa nie
waJŻ;na. - Bo cóż - osta1:ecznlie ki,lka ni,emiec
kikh wyra.zów chociażby tak niesympatycz
nych, jak Kraka'll czy GP.Jneralgouvernement. 
pokutujących jeszcZ'e 3 la.ta po wojnie na na· 
lelpkach urzędu pcc~l.owcgo w Krako'wi,e - nie 
wyrządza nikomu realnych sz,kód. Jerlm.ak 
sam fakt, że z tą nrule.p.ką zg1<:1'<5I,11 się w na· 
s.zej Redak-cji pr1i'co",'nicy "Eleldrobudo
wy" ,obuf'leni na urząd pocztowy w Kraiko-

P~'lrmvsł wełntany 
walczy o pierwszeństwo 

w l>ZPW Nr l wśrl>d tkaczy luacujących M 
dwóch kl'osnach lmrtowych najlepsze rezulta
ty u:;yska1i: Szpał'O'.iI'sl<tt Anna (160 proc.) i 
Kossal-owski .3an (161,5 proc.). 

W t"~PB NI 2 osiągnęli: . Fil\\~!"ski Franci
szek .(148,7 pro-c.), Pająk Ht!llry!, (143,5 proc.) 
i Rymarczyk Wacław (143,5 proc.). 

W PZPW Nr 3 11ft czoło wysunęli się: Ko
peć Czesław (144.2 proc.) i BiJska Leokadia 
(141 proc.). 

W PZPW Nr 35 wybili się: Stas~ewski Jan 
(146.2 proc.) i RaczYllsl,i Wajl'iech 145,2 proc.). 
W PZPW Nr 36 pierwsze rni"'.isca zajęli: ł..u
czalt Zygmunt (160 proc.), :&omtia Henryk 
(158,3 proc.) i Pawlak Jan 1154.7 proc.). 

W PZPW Nr 38 uzyskali: Wojt.('zf),k Kazi
mierz (157,] llroc.) l Bromiński Kazimiel·~ 
(135.7 proc.}. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej Jla "czwórkach" Baraniak Kazimierz 
wśród tkaczy pracująCYCh na 8 kros- (157,3 proc.), ICucharskł. Irena (155.'7 
lach pierwsze miejsca '-lljęły: Ziółkow- proc.) i Siwińska Melania. (152 proc.). 

.Ita Irena. (185,1 proc.) i Ma.jer Marta W PZPB Nr 4 na. 16 krosnach automa 
(171,5 proc.). a na ,.szóstkach" Toma- tycznych wYbiły się: Sobierajczyk Ste
zewst..a Maria (15'7,8 proc.) i Kubacka fani.a (172 proc.) i Hoja Stanisława 

Zofia (153,9 proc.), a wsród prządek (175 proc.), a na "czwórkach": Sopiń
oracującycb na 3 stronach: Nowak An- ski Te()fil (150,6 proc.). W PZPB Nr 5 
pa (173 proc.) i Kociołek Helena (171 na prz-:dzaIni na 3 stronach osiągnęły: 
aroc.). Langner WerQJli!(,ćl (182 pr.) i Nowack,a 

'IV PZPR Nr 1 'na "szóstkach" najlep- Helena (158 proc.), a na. czterech stro
'ze rezultaty osiągn~ly: Scweryniak Jó- nacb: Góralska. Janina (179 proc.). 
~efa (178 proc.). Pałcz:vilSki Stefan (1'72,9 Wśród tkaczek pracujących na 4 
Ol·OC.), Kl'żyżanialt Józefa .(166,7 proc.), kl'osnacb na czoło wYsunęły się: Frącz~ 
Ramus Anua. (160,7 proc.) i Pyziak Anna k()wska Ja,dwiga (175,4 proc.), Pryczek 
'159,8 proc.) a na "czwórkach": Woźnłalt Maria (173,1 proc.). FI()rczyk Magdalen;& 
Wll'.Jdysława (155,8 proc.), i Dratwic- 172,9 proc.), Wójcik Franciszka (172,5 
ka Anna (147,9 proc.). We wspób:lawod- proc.), Dziedzic Maria (172,5 proc.) 
nictwie zespołowym wyprzedził Sto- Woźniak Maria (168,8 proc.). 
larz Zygmunt (124.3 proc.) Stolarza Ste- W PZPB Nr 6 wśród prządelt osiąg-
fana (114.8 proc.). nęły: Jagielska Helena (154,7 proc.), 

Na przędzalni osiągnął Nowacki Ig- Pazik Kazimiera (142,1 pI'OC.), Broźek 
pacy (159,6 proc.), Nowak Józef (156 Bolesm,wa (139.6 proc.) i Dubel Irena 
proc.) i Myszkowski Antoni 15'7.6 proc.). (134,8 proc.), a na tkalni na "szóstkach" 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na. 4 stro- Andrzejewski Stanisław (161.'7 proc.) 
nach wyróżniły się Olejniczak Broni- oraz Ma.tuszewska Wiktoria (161 proc.). 
sława. (140,2 proc.), OJczyk Helena (139,8 W PZPB Nr 7 wśród prządek wybiły 
proc.), Mucha Janina (138,4 proc.), Si- się: Przewieź Teodozja (166,7 proe.) i 
nocba Apolonia (136,2 proc.) a na trzech Wo'iniak Maria (161,6 proc.), a na tkal
stronach: Banasiak Władysława (14] ni na ,.czwórkach" Grębowska Wa.len
proc). i Milskl\ Henryka (136,8 proc.). 'yna (163,1 proc.) oraz Leszczyńska Sta-
Wśród tkaczy pracującycb na 6 kros- nisława (160,7 proc.), 

11acb o~iągnę1i: Ciuła Bronisława (171,1 W PZPB Nr 14 wyrózniły się: Swiąt
proc.), Marczvkowska JÓ7.efa <170.3 kiewicz Anuli., Urbanir,k Stanisława i 
proc.), Juszczak Janina (160 proc.), Q Zawiślak Helena, 

Czy grać na loterii - w ocz€Jkiwanłu na uprag
niony miiliion? 

Mieszkania za,w<l,lą się nCl!Pewno, pociąga
jąc ruinę oa:lego domu, Uważamy więc, że aol· 
bo <laJła kami,eni~a powinna się złożyć na ten 
koni,oczny remont, a.lbo też Zamąd Nierucho
moścd powinien inaczej Ikailkulować remont do
mów i ściągać po prostu z wszystkich swoJch 
podnajemców odpowiednie, ,drobne opIaty, któ
re w sumie pozwoliłyby na podobne remonty 
kamienic łódzkich, bez "dobi;ania~' poszczegól
Onych lokatorów. 

Kjto mi·ał szczęście otrzymać miesz,kanie 
w IlllksusoQwym domu - powinien również pa
miętać o tym, że inni tego s.zczęścia nie mieli. 
My, lokat'orzy domu przy ulcy Żeromskiego g 
w Łodzi, nic nie jesteśmy temu winni, że właś
nie takie mieszkania nam przydzielono. Uwa
żam, że żądanie od człowieka pracy 70 tysię
cy złotych na remont "magjstrackiego" domu 
- to żądanie po pr·ostu śmieszne nieodpowie
dzi,alnych ul'zędników wyżej wymienionego Za-
rządu. Cz. Łęcki, ppor. 

Szofer - sprawca śm i ertel
nego wypadku przed Sądem 

Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sprawę Zdzisława Dudzińskiego 
- szofera. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Miętkiewicz, oskarżała prokurator Schwabo. 
wa, bronił mecenas Zmigrodzki. 

W październiku ubiegłego roku oskarżony 
prowadził wóz A~ademii Lekarskiej w Gdań
skI\!. Ptrzy :nbiegu ul. SkOIU,pkli i Piotrkowskiej 
tramwaj zatrzymał się na przystanku. Szofer 
nie zahamował wozu i najechał na usiłujące
go wsiąść do t,ramwaju Józefa Tomaszewskie
go. Tomaszewski karoserią wozu został odrzu 
eony na słup ogłoszeniowy. Doznał on złama
nia podstawy cz'aszki. Po przewiezieniu do 
szpitala, zmarł. 

P.rzewód wykazał, że szofer po wypadku 
starał się jaknajszybciej udzielić pomocy ran
nemu Tomaszew<5kiemu. Dz.ięki temu Sąd wy_ 
dał stosunkowo łagodny wyxok. Dudziński zo 
stał skazany na dwa lat,a więzienia z zawie
szeniem na lat 5, pozoawiony prawa jazdy na 
2 lat. Sąd zasądził również powóuztwo·cywi
ne w wysokości 16 tys. zł. 

----
SMUTlNY DZIEI'l' NIEUCZCIWYCH SUBPI

KARZY W ZELOWIE 
Kom:isja s.pecj.aJłna 6Ikontm,IOlWaiła ~";;';: ... 't 

na terenie ZeJO'Wa skłepy spoQ:ywcze, w Mó
'rych włiil!Ś<'iciele pooier<hli 'Pa'5ika~ie CMV za 
alItyikuły pierw~ej potrzeby. 20-tu niesuniien
Dych WpOOw o~a 0iilSllużone kary.. (m,'~ 
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GtOS RADOMSZCZANSKl str. )-

y 
sekretarzy 

. 
I egzekutyw kół partyjnych na wsi Telefonv 

1:2 "Głos Radomszczański". 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 Urząd Be~pieczeństwa Publiczno 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 
91 - Starostwo Powiatowe 
30 - Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administra 
"Głosu Radomszczanskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y

godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do l4-ej. 

Wybór sekretarza. koła - to nieroale zda· wiele dni odrabiać za wynajem konia do pi!
rzenie w życiu o,rganizacji partyjnej. Od tego nych ro,bót, w której żle ro:ułożono poddtek 
kto będzie w kierownictwie organizacji pa.rtyj- gruntowy i źle idzie jego splata, w której nLkt 
nej za,leży w dużym stopniu ()Bła praca koła. nie prowadzi pracy oświatowej, w której -
A 0<1 pracy koła - jakże wiele spraw na wsi. jak to bywa - krążą różne plotki o kołcho-

Koło jest poostalWowym ognhvem nas:uej zach, o wojnie itd. itd. - z g6ry możemy po
organllzacji. Członkiem pa.rtii jeM dopiero ten'lW'ied7.ieć, że żle tam pracuje nasze kolo pCllr
Mo wchodzi w akład lroła partyjnego. Jeże·1i tyjne. 
mamy wieś, w której brak spółdzielni w któ- Przynależność do Polskiej Part1~ Robotni· 
rej mimo dekJretu o pomocy sąsiedlJkiej mało- ('olej - to nie tylko wielki zas'ZCZyot, aje i wie-l· 
rolni chłopi muszą płacić ogromne sumy albo k.i obowią~ek. Nasze koło powinno być -przo-

Kobiety w młodzieżowym wyścigu pracy 
W młodzieżowym wyścigu pracy w 

firmie' "Metalurgia" w Radomsku wy
różniły się następujące kobiety: 

1) Gryglewska Zofia) ur. 1926 r. zbi
janie skrzynek - 134 proc; 2) Bogdal 
Stani8ława). ur. 1928 r., pakowanie gwin 
tów - 121 proc.; '3) Molińska Barbara 
ur. 1930 r., układanie deseczek - 13t 

proc.; 4,) Galwa Janina) ur. 1924 r .. u
kładanie deseczek - 134 proc. 5) Ma
jewska Helena ur. 1924 r., masz. gwint. 
130,5 proc. 6) Królik Alicja ur. 1928 r. 
masz. gwint, 130,2 proc.; 7) Chybowska 
Wa.]eria) ur. 1924 r., masz. gwint. 
130,1 proc. i 8) Oiupi11s7~a Irena) ur. 
1926 r., wiązanie drutu - 154 proc. 

we kary na sp ku antów 
• 

7) Sztajnert Genowefa) właścicielka bianiego 10, za to, że nie uwidoczniła 
straganu z materiałami tekstylnymi, cen na kartoflach, maśle, śmietanie, ka 
zam. w Częstochowie ul. Zamojskiego puście, drożdżach i mące kartol1anej -
nr 7, za to, że w straganie swym w Ra- 5.000 zł.; 9) Nabialczyk Attrelia, kiosk 
domsku, nie uwidoczniła cennika i cen z wyrobami tytoniowymi, Wolbórz, 
na artykułach - 10.000 zł. 8) Woło-! Plac Jagiełły 12, za pobieranie nadmier 
szynowska Amelia) Radomsko, ul. Fa- nych cen za bibułkę - 5.000 zł. 

dującym oddziałem na wsI. żadna sprawa ob
chodząca wieś nie może być mu obca 

Jeżeli koło niE zbiera się regularnie na ze. 
brania.. jeżeli członkowie nie płacą składek -
to oczywiście słabnie więż organizacyjna l fak
tycznie organlza.cja partyjna je~t martwa. Re
gularne odbywanie z€brań, regula·me płacenie 
składek, regularna prenumerCIJta i czytan:e pism 
partyjnych - to pierwszy obowiązek członka 
pCllrtii. 

Ale nie wystarczy chodzić nl! zebrania. Na 
zebraniu trz·eba omawiać takie' sprawy l przyj· 
mować takie uchwały, którymi żYJe wieś, trze' 
Qa pilnować wykonania tych uchwał. Jeżeli 
we wsi buduje się szkoła - a my, 7a'llia6t do
pomóc w tym tak ważnym dla całej wsi wy
siłku, zajmujemy się czymś całkIem innym, to 
znaczy, że nie .żyjemy sprawami wsi. Jeżeli 
w s·półdzielni wIejskiej rząd:ui grupa komblOa
torów ,w spółd:uiekzym sklepie brak najnie
zbędniejszych towa,rów. a wymiaml między 
miaetem a wsią jest w rękach spekulantów -
nasze koło mm;i ni€ tylko o tym mówić, ale 
i powinno dołożyć starań, żeby ten slan r:ue· 
czy zmienić - dobrać odpowiednkh ludzj .. po
słać odpowiednich lud:ui do spółdz·ielni, dopo· 
móc !im w pracy. 

Powstają na wsi coraz to nowe ośrodki 
tr<llktorów i maszyn rolnkzych. Kontrola nad 
pracą ośrodka, pilnowanie, aby służył tym. któ
rym brak inwentar7...a, przede wszystkim mało
i średniorolnym chlopom - to sprawa, którą 
musi żyć nasze koło. 

JeSlt uchwalony dekret o pomo~y sąsiedz
kiej. Gminne rady narodowe c:uuwaja nad je
go wykonaniem. Aby dekret naprawdę wszedł 
wszędzie w życie w każdej wsi, aby brak koni 
nie uniemożliwiał i nie opóżniał prac w polu, 
nie wyst/lJrczy czekać - trzeba w każdej wsi 

Społeczna Komisja Kontroli cen w 
Radomsku nieustannie prowadzi ener
giczną walkę ze spekulacją na terenie 
naszego miasta i powiatu. Na wniosek 
tejże Komisji Delegatura KOID1sji Spe
cjalnej w Łodzi ukarała grzywną dal
szych nieuczciwych kupców. -----------------------------------_4 pomoc zo·rganizować, dopilnować kalendarza 

Ukarani zostali: 
1) Szmidt Aurelia) właścicielka skle 

pu spożywczego w Radomsku, ul. Li
manowskiego 114, za pobieranie nad
miernych cen za artykuły pierszej po
trzeby - 25.000 zł.; 2) Wróbel Jan 
właściciel sklepu spożywczego w WieI
gomłynach koło Radomska, za sprze
daż nafty po 35 zł. za litr, zamiast 33 
zł. oraz za brak cen na artykułacq 
pierszej potrzeby - 10.000 zł.; 3) [(0-

łodzieJski Antoni) sklep żelazny w Ra
domsku, ul. 3-go Maja nr 5, za nieuwi
docznienie cen na artykułach - 10.000 
zł.; 4) Tomala Józef) sklep rzeźniczy, 
zam. Brzeźnica-Nowa, gm. Brzeźnica, 
za nieposiadanie cennika i brak cen -
50.000 zł.; 5) Ohmielewski Bolesław, 
właśc. sklepu spożywczego w Radom
sku, ul. Limanowskiego nr 56, za sprze 
daż proszku do prania po 100 zł. za kg, 
zamiast ceny ustalonej 80 zł. za kg. 

Kronika milicyj a 
prac, dopi.lnować ich wykonania, n:a dopuścić 
do wyzyeku biedniejszych gospodarzy przez 
lepiej zaopatrzonych w konie i inwentarz, 
mniej zniszczonych wojną. Któż ma o to dbać, 
jaik nie nasze koło partyjne. 

- 15.000 zł.; 6) Rybiałek Józef) sklep 
spożywczy, zam. Silniczka, gm. Malu
szyn za pobranię nadmiernej ceny za 
papierosy "Tryumf" 5.000 zł. 
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Odpowiedzi Redakcji 

Jadwiga Piotrowska ?: Ra
domska, ul. Marsz. Żymiersktego 6S dokona
ła kradzieży węgla na szkodę Zenona Nowa-
ka. (d) 

*{~łtł 
Rozpę-::ki Mieczysław i Węgrzyński Je

rzy dokona.li k.radzieży źarówek z korytarza 
na szkodę Trzecińskiego Stefana, zam. w Ra-
domsku przy ul_ Sienkiewicza Nr 6 (d) 

~,~* 
Z mieszkania Marteli Weroniki nieznani 

sprawcy dokonali kradzieży 2 walizek z bie-
lizną, garnituru i kożucha. (d) 

*1.<* 
Na szkodę Grabarczyka 'Władysława mie

szkańc'i wsi Bartodzieje _ Bankowe dokO'llano 
kradzieży roweru męskiego pozostawionego 
bez dozoru przed restauracją ob. Kaczmarka 
w Radomsku. Sprawca kradzieży Zenon Ko· 
niarski zam. Trzy Huby, gm. Ducenicz został 
ujęty i osadzony w a.reszcie miejskim 'do dy
spozycji Sądu. Rower zwrócono poszkodowa-
nemu. (d) 

Na szkodę ob. Molika Stanisława spod 
restauracji .. Gospoda" w Radomsku nieznany 
sprawca dokonał kradzieży roweru. (d) 

Z miasta • 

Ob. Socka Irena) Radoms7~0. - Za 
list dziękujemy. Gazety rozpoczynamy Referat Kobiecy przy Powiatowej 
wysyłać pod wskazane adresy. Radzie Związków Zawodowych w B.a-

Ol>. Kazimierz Oz.) żytno _ Owszem, domsku wydelegował do Wojewódzkiej 
prosimy osobiście porozumieć się z ad- Szkoły Związków ZawodO\vych w Ło

dzi na 2 tygodniowy kurs dla referen-ministracja naszego pisma. . . -
, . _ . , . tek spraw kobIecych I aktywnych człon-

Ob. Kus Jamna) Tekl~now. - ZWlą- k' Z 'ązków ZawodmxrtTch 5 kobiet, 
, . P 'k' D ID WI. J zek Dozorcow 1 racownl ow omo- aktyvmych członkiń związku z firmy 

wych mieści się w Radomsku, ul. KOŚ-\ "Metalurgia" w Radomsku. Wydelego
ciuszki 7, lokal Związków Zawodowych. wane zostały ob. ob.: Gryglewska Zo-

Przygody· 
Jasia 
. Wief[iDi~łY 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

D -' 018853 
Zrobimy zdjęcie 
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W biegu! 

UKRADŁ ZEGAREK 

W młynie Zielenk1 w Radomdku dokonano 
kradzieży zegarka męskiego z kontuaru tegoż 
młyna. Sprawcą kra.dzieży okazał się pracow-
nik młyna Bogumił Łyp. (dl 

SAMOWALA GOSPODARZA DOMU 

A pracę w radach narodowych i w Samo-po
mocy Chłopskiej, a organizowanie opieki ro
dzicielskiej przy szkołach. a walka o większą 
wydajność p,racy, o racjonalne wykorzys,tanie 
0bormka. o organizowanie kół fachowych -
plantato1'ów buraka, tytoniu, hodowców trzo
dy, o dobre zorganizowanie i wykorzys,tanie 

Właściciel nieruchomości przy ul. Marsz. Ży pomocy instruktorów, a organizacja biblio'tek 
mierskiego 53 bezprawnie wyrZUCIł opał z ko- i świetlic, a organizowanie współzaw",dnictwa 
mórki będącej w posiadaniu lokatorki Iwano- w ro·lnidwie - ktoś musi czuwać nad tymi 
wicz Marii w celu zajęcia komó.rki. Przeciwko Aprawami. 
właścicielowi vmiesiono akt oskarżen1a do Oczywiście, byłoby niesłuszne. gdvby robi-
Sądu Grodzkiego. (d)· lo to wszystko tylko nasze koło. Jest przecież *** Stronnictwo Ludowe, jest Polska P-trtJa Socja-
MOTOCYKLISTA PRZEJECHAŁ CHŁOPCA listyczna. Musimy umieć wspólDle z nimi pra

Na ulicy Limanowskiego w Radomsku nie 
znany motocyklista potrącił S-letniego chłop
ca Edwarda Urbańskiego, który odniósł obra-
żenia ciała. (d) 

~~>!<* 
SŁUZĄCA ZŁODZ}EJKĄ 

Z mieszkania ob. Musiał Zofii zam. w Ra· 
domsku przy ul. Kościuszki Nr 7 służąca ob. 
Irena Leszczyńska bez stałego miejsca zamie
szkania dokonała kradzieży bluzki wełnianej 
i pilotki. (d) 

p wiatu 
fia, Madejczyk Kazimiera. Dygudaj Ma
ria, Krawczyk Felicja i Grzyb0k Jani
na. 

Referat Opieki Społecznej przy Sta
rostwie w Radomsku przydzielił dla 
matek ciężarnych 10.000 zł. Z sumy tej 
przyznano doraźne zapomogi 20 mat
kom zatrudnionym w Zaldadach Prze
mysłowych na terenie naszego miasta. -

Nie udalo się! 

cować. Jest Si'lmopomoc Chłopsk.a, są spół
dzielnie - każdy członek na5zej partii na wsi 
powinien być członkiem Samooomo<,y Chlop
skiej i spółdz·ielni i to nie byle jakiIJ'l - naj
bardziej czynnym. najbardziej oddanym. Aby 
móc rzeczywiście przodować - trzeba wiele 
pracować nad sobą. pndnosić sw6j pemom po
lityc:my, wiele się uczyć. Pomaga w tym na
sza pra.sa, w pierwszym rzedzie .. Cnłopska Dro
ga". Na zebraniach koła l'artyjnego trzeba 
znaleźć cza.s i na samoł<s'l.talcenie. 

Wybo1'Y do władz pa,rtyjnych, wybory se
kretarzy są połącwne ze sprawozdaniam2 z prac 
koła. Trzeba takie sprawozdanie dobrze przy
gotować, trzeba na :uebraniu omów:ć wynik! 
: braki naszej pracy, -przyjąć uchwały o tym, 
jak te pracę ulepszyć, jak ją więcej związać 
z najważniejszymi zadaniami na naszej wsi. 

I należy wreszcie wysunąć do kiero wnictwa 
koła, do egzekutywy, na sekretarzy najle·p
szych. najczynniejszych i najbardziej wyTobio
nych wśród na5. 

Bo od sekretarzy koła, od tego iak pokde
ruje zebraniem. jak ułoży porządek dZ1enny, 
jak dopilnuje, aby pracowało nie kilku człon
ków kola, ale WS'lyscy, jak dopilnuje wykona
nia uchwal! zleceń partyjnvcb zależy spraw
ność pracy naszej organiz.acji. 

D1ateqo wybory sekreta.rza kola - to nie 
jes<t zwykla. doroczna formalność To ważny 
etap pracy, to ważny krok do jej uleps'lenia. 
Do akcji wyborczej mu5imy się bardw sola
rannie przygotować, mus! być ona pl'l.ełomem 
w nasilej pracy. 

I mUM się ona przyczynić do s?opuh.ryzo
wania. naszego koła na wsi, do podnleslea:a 
i690 znaczenia i lego -poziomu poli tycznego. 
Jeszcze przed wyborami warto wciągnąć do 
parU! najlepszych ludl'i na wsi, bezpartyjayc·n . 
cieszących się zaufaniem, s'lczerych demokrlł
t6w. członk6w Samopomocy Chłopskiej. spół
dzielni, rad nafodowych, nauczycJeH itd. 

Mamy wielki€ osiągnięcia w odbudowie 
k.raju. Mamy o~iągnięcia w walce z reakcją, 
w coraz większym spokoju i stabiJizacii gospo
darczej l politycznej. Partia nas7..a tośnie, -par
li.a nasza zacieśnia sojusz z bratnimi partLlmi 
bloku demO<lt.r&tycznego. 

WyłxYry władz partyjnych t>Qwinny nam 
pnynieść dalsze wzmocnienie Ol1'ganizacy j:1e 
l polityane naszej pa.rtii - dalsze osiągnięcia 
w odbudowie wsi , całego Maju. l 

Maria Dąbrow/ecka. 
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żqcio Partii 

UWAGA, SEI{RETARZE KÓŁ 
STAR01\'IIEJSKIEJ! 

Dziś o godzinie 17 w lokalu własnym przy 
nI. Nowomie,jskiej 6 odbędzie się zebranie 
sekretarzy wszystkicb l.ól Staromiejskiej. 

I rei •• 
Oceniamy człowe zespoły V Zimowych Igrzysk Olimpijskich WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS, 

D:riś o godzinie 14 odbędzie się wspólne 
zebranie członków PPR i PPS skl'C)calni 
i llrzlldzalni PZPB Nr 16 - zmiana I, 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY GÓR
NEJ - PRAWEJ! 
Dziś o gOdzinie 16,30 w lol{alu własnym 

przy ul. Czerwonej 3 odb~dzie się 7.",b~anie 
prelcgantów Górnej ._. Prawej. . 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisi~js;'lym odbędą, stę zebrania 

kół w nastt;pujących fabrykach instytu-
cjach: 

(T~l. włdl3ny) 
TU'rniej hokejowy w Sto Mocittz był jednaik 

turniejem olimpij~kim. Zatarg pomiędzy Mię· 
dzxnarodowym. Komitetem Olimpijskim, Szwaj· 
car5tkim Komitetem Olimpijskim a Międzyua· 
rodowym Zwią~kiem Hokejowym, ~nalazł roz· 
wią.zanie w sobotę. Jat podajemy na innym 
mi€}ocll, przeu5tawideJ€ powyższych związków 
dos"Z'li do wspólnego porozumienia. 

Mip,dzynarodowy Komiltet Olimpijski posta· 
nowił zate.m uznać: 

1. Tur·niej za konku I ~,ncję o'1impijs:ką. 
2. Zawiesić UC'lwałę o l1ieuznawa'l1iu MZH 

jaJko najw'{~szej magistratury hokeistów. 
3. W klasvti,kacii końcowej reprezent.acji 

RUDA PABIANICI\:A USA n;e noto,vać. . 
O godz, 13-ej tkallUa PZPB w Rudzie pa-! S.zv~aicars!~i Komitet Olimpijsk,i, MZH i Ame

bianickiej - zmiana II. O gC(lzil1le 16 posie- ' ryK<lnskl ZWIązek Hok~Jowy wyraZIły S'\7ą zgo
dzenie egzekutywy komitetu fabrycznego. dę na takle zoałatw12tD.le kon~hkt\l. 

slużyJl sobie .na pierwsze miejsce. W ub. roku 
ni·e slCLrto·waJi na mistrzostwach w P·radze, ale 
Vi! Sto Morit1 wykazali, że tak ja,k przed wojną 
stanowią nadaj klasę dla a.iebie. 

Gra Ka,.,adyjczyków jest mieszaniną s)"Ste· 
mu gry Amerykanów i Czechów. Rzucają się 
do ataku c~łą pią!Jką, za.pomi-nają<. Jednail< 
o kryciu i podawaoniu. Najwięcej do życzeru:ia 
pozostawia u Amerykanów obro,na . 

Kanadvjczycy gra.ją co:naj.m.niej talk s'lylbko 
jak Amarykan,ie. jeieil jednak YalIl'kesi a'taJku
ją całą piaLką, za'Pominając ipóźmiej o powra· 
caniu na swoi~ pozycje, to Kamadyjczycy prz,e
prowadzają swoje akcje przez dwóch zawod· 
ni.ków, podczas gdy... brzeG wyczekuje z tyłu 
na dogodną sytua<:ję do strzału. Poza tym 
w przeciwielistwie' do Ameryka.nów kombma
~je i akcje Kanadyjczyków są ba~dziej prZle
myślane i pod tym względem hokeiśCI kaiJla· 
dyjscy przYlpvminoają Czechów. O godzinie 13 Oddzial I - zmiana II - ltolo , 

2. 
KANADYJCZYCY... Kanadyjczycy, jaik zaznaczyliśmy, glfają nie-

oni wszystkie najcięż5'Le EipotikoaJniil. na trzy 
osta,tnie dni. 

Na skutek tego, jak oświadczył ~ch meill€T 
Bu.k:nQ, ni,e wysilaH się z.b}"tm.io w 6.potkam.iaclt 
pierwszych tr'Lech dni, Grali alby zwyciężyć. 
RO'llkił,aodail.i rów:norolem.ie sHy lIla 10 dni, • 
:ni~ braoli pod uwagę t€go, że wyllloiki pierw
szych E>pootlkan'i zade-cydują w k<lasy[ika-cji koń
cowej (s'to'stm·ek bramek), 

ZwyciQzcą tUTDie,ju zostali hoł.::eiści kana- zwy1lde bojoWQ i dlatego gra ich optyczmi·e 
WIDZEW dyjoSikiego "Roya]' Airfmca" uzyskując równą najbardziej się w St. ~orHz podobała. .. 

~ O godzinie 15 Zjedn, Fabr. Pończ, O godzi- ilość punkltów .z CZEcho~owacją, wJe. lepszy Najsilniejszą forma~Ją '::'. reprez~nt-a.cJl Ka-

H~keiści <:'lechosłowaccy zdobyli Eiob4! 
w St. Mo1f'.itz opilllię nader Iówillej dtruźycr:Jry. 

~ ,stDsunek brameK. KanadYJCZYCY wyg,rali wszy- I nady była bezwzglęctme4 ka obronców, oraz 
nie 16 Wi-Fa-Ma, f. "Jari'lch". ! sbkie mecz.c, za WyjątktID ",poItikania z Czecho- bramkaJfz, 

SZWAJCARZY ... 
S'bwajcar1a zdobyła mzede miej6lCe, aJe czer

woni z białym klrzyżem na piersiach ustępowa
H wy;raż'llie Kalnadyjczyikom, Cz,echom, a lila wet 
Amerykanom. 

\'\lIMA -PZPB Nr 5 'slowacją, które za.lkońc.zyło 'Się wynikiem 0:0. CZESI." 
O godzinie 16 oddział elektryczny. O go- ' Ostaolni mecz tu rnicju Kanadyjczycy wy.gratli Czesi zajęli drugie miejece gorsz m sto'Sun· 

dzinie 14 przędz~ lnia amersltańska i egipska ';-c S7Jw2.'carami 3:0. KanadY .iczycv w pe.ł1n.i z~- 'k:iem b.rame1, o~r.:~~~!~ów. WylQsowaai 

::,::~~:. ~~'~'~·;;;'!:~I~;~ ~';~::~~ ... Pieirasikliokab~~]je Ostrowiu 
Jest 1<> drużya:ta dobrych IlteIIbieślrników, !JII'a

jących szybko, ale stosujących w aJkcjacih ma
ry system, Szwaj-carzy altaikowali w piątkę 
i w momentach kiedy utracili k.rążek, ~apo'.lIli
naji Q wlfaca.niu na swe pozycje. Na sikutek te
go pozQlSltawjali <:'lęsto pOiWa.mte luki, kłórfl 
,przedwn1cy z powodzen.iem WY'kOTzys-tYWa!1!, 

GÓRNA 
O godzinie 13.30 PZPW Nr 6 - zmiana I, 

PZPB Nr 7 - zmiana II, PZPJG - zmiana 
II, PZPB Nr 4. O godzinie 16 Państ '1owa Wy
twórnia Części Lotnicz~'ch, Państw. Zakl. 
Wyd. Szkolnych. 

GÓRNA - PRAWA I 
O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 - koła 8, 9, 

10, Konf. Ośr. Nr 3 - 1<010 1, O godz. 15 
PZPW Nr 1 - koło l. O godzinie 16 warszta-I 
ty Mechaniczne - koło 1, Państwowa Fabry- . 
ka Firanek i Koronek. O godzinie 16.30 
CTPCh. 

Pięśc arze Zrywu propagują boks na prowinc~~ 
'N niedzielę pięścaaa-ze Waga kogucie: Czarnecki wygrał z Nowa-

łódzkiego "Zrywu" baw.ili kiem 
w Ostro.wJu WieLkopol· Waga piórkowa: Gomuiak wygrał z Wal-
skim, gdzie TOzeg'rali to- czak,iem 
warzyski 'IDecz z tutejszą Waga plOr:KOWa II: Ław.niczak prregreł 
"Ostwvią", która w dru· z Łączni<Jkjem 
ży.nowych miótrzo"twach Waga lekka: K~a,wczYJk wygrał wyeoko 
okręgu po,z:nań6kiego u· :Ii Wieczorkiem 

SZWEDZI ... 
Zdobywoa czwadego miejsca - S'ZIwecja, 

wykarz·ała duży spadek formy w po,ów:nanllU 
z zesZ'łorQc'ZJIIymi miBtrzosI.'Wami w P.radze. 
Szwed7li maj'ł ba:rdzQ dohre Oipanowanie korąż· 
ka, ale grają·systemElilll piłkMsiklim, 

plasowała "Się na 1.rzecim Waga półśrednia: P,ietrasik 'ZJIIokaurow& NAJLEPSI... 
miejscu. Mecz rozegralIly w drugim staTciu Adamczyka Bramkane: 1) Dawey (Ka!Ilada), 2) Modrv 
został przy wypełnionej . (Czechosłowacja), 3) PeTl (SzwajcaIcia), 4) Przeź-

. . "\faga średnia: TaboreJ<: stoczył pokazową dziecki (Polska). po brzeg,i widowm l za- k L' . . . t·.....· 
"ończył się wysokim zwy waj -ę z lsem, zwynęza]ąc w rzec1m ,,,aOOlU Obrońcy: 1) La.peroiere (Kanada), 2) Lecom:!'. 
ciestwem lodzian 11 :5. przez technic'ZJIIe k. o . te (iKrunClJcla), 3) Slow.ilk (CSR). 4) TlJ.1OusHek 

. _ WYIlli'kl poszczególnyoh w.aga półciężka: Woj.no'ws.ki poddał się po (CSR) , 5) T. LaJlldeliulS (S7JWecja), 6) Bole.r 
O godzinie 16 Pal1stwowa Fabryka Filcow . dA p'LeJ~ld'ł'.,""y "ię następująco (na pierw- drugim starciu Koleczce. (S1lWajcaria). 

GÓRNA - LEWA 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 l ".'ZY'ID mi~jscu pODajemy zawodników "Zry- W niedzielę piąściarze "Zrywu" wyje;i;dża- Napastnicy: 1) Halger (Kan·ada) , 2} Sabrodz-
O godzinie 13.311 Nowa Tltliolnia lwIo 11, lWU"}: . ją do Radomska, gdzie wzegrają zawody pro'IkY Wladimilr (Czechosłowacja), 3) Ryley (USA) 

12, 13, O gudzinie 8 rano straż Ogniow Waga llluosza: Betgs,ztal zofE~mi'Sow~ł z Oieś· pagandowe. Łodz,ial1'ie zabierają z sobą wias· 4) R. Green (Anglia), 5) Konopacze.k (ueoho-- '" I ,akiem ny ring. słowacja), 6) Mara (USA). SRÓDlVIIE~CIE ~~_«=,,_ .. _~_* A_W , .. _....,.:; .... -.;;;...~_-. ________________ ~_.;.. __ ...;._...;. ____ ..... ..;.. __ _ 

O sodzinie 15.30 RTPD. O godzinie 1'7 kolo Dział olicjollll'" LOZB przy Związku Inwalidów. O godzinie 16.30 "' .... == ..... ________ ,..;;. __________ _ 
koło przy Zw. Zaw, Ó gorlzinie 15 Poczta • 

arz~du Nr ŁódzNrl, OmU.DI 
STAROMIEJSKA a 

O, g~dzinie 15 ~abryka ~~ty. O gOdzi~ie t. Zawody międzyo(}kręgowe z Poznaniem Wyjazdy. l1aj~ep~zich zawodników na .Od-I złożone w ostatniej chwili (wszyscy ŁKS). 
17 8})o1. "Remont. O godzln!.e.16 Warszta~y I VI dniu 18 stycznia w Poznaniu przegralśmy byw.aJące SIę wymole9le O?ozy kondYCYJno· 5. Zarząd ŁOZB postanowił ukarać zawod
Samochodowe MB, O godzlffie 14tkalma 11:5, Zawodnikom i kierownictwu drużyny, tremngowe w DZIekanowce I Karpaczu utrud- ników: Czarneckiego Stefana (Zryw) i Niewa
i oddział przygotowawczy tkalni PZPB Nr 2. biorącym udział w spotkaniu dziękujemy za niły sytu~cję.. . . dziła Władysława (ŁKS) trzytygodniową dys. 

wysiłki jaknajlepszego reprezentowania ua- B1; unik~ąc ,~ przyszlo~cl po~~b~ych wy: kwalifikacją każdego za nieusprawiedliwione 
BAJ;"UTY. . . szych barw okręgowych. padkow, . ktore <mepotrzebUl~ Qbmza]ą pre~bz nieprzybycie na próbną wagę oraz zawody w 

O i,;'odzinie 1<\ 10 IWin. MO, O godzIrue 16 2. Zawody tp.iędzyokręgowe z Warszawą, r:kręgu lodzklego na. tereme ogol~poJs~lm. dniu 25 stycznia rb. W wyjątkowym wypadku 
Zakł. Bud. Mebl., ŁWEKD - koło wydziału rozegrane w Łodzi w dniu 25 ub. m. zak0l1- Zarząd ŁOZB apelUJe tak d.o. kleroWPlctw karę postanowiono liczyć już od dnia zawo
mechanicznego. 'czyły się również naszą porażką w st05un- sekCji jak i wszystkich zawodnlkow, by spra- dów, t. j. 2S stycznia. Koniec dyskwalifikacj~ 

ku 9:1. wę właściwego traktowania obowiązku obrony upływa 'z dniem 14 bm, UWAGA, SEKRETARZE I SKARBNICY 
Ii:OMITETÓW FABRYCZNYCH LEWEJ 
ŚRÓD1\UEJSIUEJl . 

Dziś o godzinie 16.30 w lokalu wła.snym 
pr'Ly ul. Południowej 11 odbtldzie się zebmnie 
sekrejarzy i sltarbnil.ów lwmitetów fabrycz
nych Lewej -- ŚródmieJskiej. 

Sprawy bardzo waż" - obecność obowiąz
kowa. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWE.J - ŚRÓDl\UEJSI\IEJ 

Dziś o godziniE' 16.30 w lokalu dzielnicy 
przy 1I1~ Południowej 11 odbtldzie się posie
dzenie Wydziału Kobiecego Lewe,i - Śró(l
miejSkiej. 

Co USt'YSZYi y przez radio 
Program na wtorek 10 lulego 1948 T. 

12,03 Wiadom. poludn 12,08 Prlegl. prasy 
stoł. 12,15 Muzyka. 12,1:20 "Z mikr.ofonem po 
kraju". 12,30 (Ł) Muzyka obiadowa -:- Wyko
nawcy: Maria Bielicka i Zdzisław Klonowicz 
- piosenki, Zespół B-ci Łopatowskich oraz 
Franciszka Leszczyńska - fortepian. 13,15 
Przerwa. 15,00 (Ł) Karoawał w muzyce (pły
ty). J 5,20 (Ł) .,Reforma ustrojowa szkolnic· 
twa" - pog. J Kruszew~kiej. 15,30 (Ł) Wia
domości lokalne. 15,35 (Ł) Ro;\maitości . 16,00 
Dziennik. 16,20 "O chińskiej księżniczce i lot
niku" - sluchowisko. 16AO Zabawa kamawa
łowa dla młodzieży ,8 RUL "Świat wewnętrz 
'Py i zewnętrzny'; wykład dr. B. Skarzżyń· 
skiego. 18,15 Muzyka ro~rywkowa. 13,45 (Ł) 
"Zelazna kurtyna " - powieść radiowa H. Bo
guszev'skiej, rozrhlal 23·ci, 19.00 "Z. 'laga dnień 
świata pracy". 19,10 "Z zagadnień wiejskich". 
19,30 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
20,00 Dziennik. 20,30 Reze~wa dziennika. 
20,50 "Stulecie Wiosny Ludów". 21.00 "Od 
Menueta do swmga". 22.45 (TJ) Koncert ży. 
cz~ń (ez IJ. 27,5il (Ł) Omów ::>rflgr lok na 
jutro ::!J,(;(l Ostat wiad. 23,20 (Ł) Koncert Ży
czell (('l. JT). 23,5'i Wiadom 7; ostat. chwili. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZawQdnikom, tym szczególnie, którzy nie barw nasz.ego Okrę~u .mieli stale; na uwadze: 6. Wzywa się Il!iżej wymienione Kluby do 
byli przewidziani w swoim czasie do repre- W~z~łkle . zast~zez:~la odnośm~. formy za tfregulowania odwrotnie składek członkow
zentacjl, oraz kierowni:twu drużyny dziękuje- wOdmkow,. memoZnOl>_~l startu z rozn~ch I?rzy- skich dla PZB na 1941-48 a zł. 350.- na ręce 
my za dobre reprezentowanie barw naszych. czyn nalezy zgłasza:: pod adrese~ ka.pltana skarbnika, pod rygorem dyskwalifikacji: RKS 

3: Porażki odniesione w ostatnich spotka- spor~owego n~tychnllast P? ,ukazamu SIę ko· "Concordia" Piotrków, K.P. "ZjednQczQne"; 
niach 'międzyokręgowych spowodowane zosta- mum~atu ~apltana, ~a pl.smle. . ~ , Wima, Naprzód Ruda Pabianicka, P.K.S, Pa. 
ły brakiem zrozumIenia u niektórych zawod- Klerow~llcy sekc)l. me stoS~Ją.y SIę. w bianice, ŁKS, Włókniarz Zgierz Victoria IKP 
ników-reprezentantów Łodzi jak również nie przyszłOŚCI d? powyzszego za~ec:enla będą .ca- Arko. " , 
dopilnowaniem poszczególnych zawodników rani regulamlllowo, a odmaWIający startu za· .... . . 
przez odnośne k\erownictwa s eJ<: :ji. Swiadec- wodnicy ulegną karom dyskwalifikaCji. •. Sumy Powyzs.ze Wlnny znalezc ~Ię u skarb 
lwa zachorowań zostały przez zawodników, 4. Złożone w związku z ol>tatnimi zawoda·! mka PZB d .. · dnia 14. bm., w przeCJwn~ wy
mających reprezentować Okręg, dostarczone mi świadectwa lekarski·e przyjęto do wiadomo padk'l KluiJV zalega:ą-ce zostaną z dmem .5 
kapitanowl sportowemu w ostatniej chwili, co ś"t z nast~pującymi uwagami: zawodnik Olej- bm. 7,;H'lh::me. 
uniemożliwiło znalezienie odpowiednich la., mk (ŁKS) - złożone w odpowiedni~ czasie, Za Zarząd: 
stępców. zawodnicy: Bonikowęk· Stasiak i Zy1is - Sekrtetrz 

He a zawod wc 
To i Owo białego sportu 

Walone zebrdnie Polskiego ZwiązkJ Teruso., wicz ośwlddczył, iż gospodarzem lego meczu 
wego uchwaliło zaangażować lila trenera lwiąz- wr=<J byt Polska, gdyż poprzedni mecz pu
kowego wi€lokwtnego mislr;za Po,Iski Józefa, c.harowy Poltllkt - Włochy, rozeg-rany w roku 
Hebdę· Z chwilą objęcia tej funk.cji Hebda 1938, odbył się we Włoszech. Z koJei więc 
sota'łby się ~awodowcem i s-tra-cony byłoy dla Połsce pnypada ;>rawQ o:rganizowam1a 
ISportll ilma.·to~sil<oiego. d ów. 

Z WŁOCHAMI W POLSCE 
W wyn:i..ku loso'l7ania rozgrywek faoni<;owy-ch 

o puchaJ!' Davisa Po~s:ka rozegra pierwszy mecz 
przeciw dTllż}'1ltie włoskiej w terminie do d.nl'! 
20 maja. P.rezes hoollorowy PZT, pos. Olcho· 

PZT W WARSZAWlE 
W Klako"ł'ie odbyło się walne. zebrame Pol

skiego Zwią,21ku TOOil!\o'wego. Wmosek WKS 
Legii. aby przenieść PZT do Warszawy. prze
f;zedł olbrzymią vriększością głosów. 

--------------------------------------------------~ ORGAN B,tURA n.fFORMACYJNEGO 9-cłu PARTYJ 

»0 TRW! I. Y POKÓJ 5 
O DEMOKRACJE:. LUDOW Ąłł . r 
w języJm rosyjskim i francuskim - już (10 nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od
"Idełach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej .. PRASA" I w Oddziałach .,CZYTEL
NTKA" Skład główny w Warszawie w WYdr-iale Kolportażu RSW "Pra~a" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel 371-80 733b 

Pisarski przy worku 

l-) Zdzisław Cwiek. 

. 
Przeod finałQwym 

'G;!Jkal!li€m Z MiH· 
ąjnym KS w Gdań· 
.. lm 15 lutego, tyię
tiaiClifZ€ ŁKS-u sko
szarowani zostaną 

w gmachu PolsikJej 
YMCA. Na obóz 
w}'Z'IloaCZ0110 n<l!s>lę· 

,pujących tp.ięśoiaiI'ZY: 
Kamińsiikego, Sta

siaka, Ma;rdnkowskiego, BOlnikowskiego, 01ej
uika, Pisar:>kiego, Żylisa oraz Niewad1liła, 

Dyskwalifikacja lViewadziła koriczy się 14 
bm" a nie - jaj.; podaja części pra-sy lódzkiłłj _ 
17 bm. (Priyp. Red,). 

Nie powiOdło Sfę 
pływakom Filmowca w Poznaniu 

POZNAN. Na kry,tej pływiłllni w Pozmaln.iu 
rozegra!Ily z.osstał towatrzyski mecz pływacki, 
w którym RKS "San" (Po mań) pokonał dm-
7.'ynę "Fi1mow-ca" z Łoozi. Na wyró:!.nrenie za
sługuje wynik MaJeckiego (San) nil 100 'm stv
lem dowolnym, w którym poznan k 1J7y6kał 
c7las 1 :08,5 min. VI' m 'nu piłki 'wodnej "San" 
opokolnał "Filmowca" 4:1. 


